
partyjna uf przemyita
OSTATNIE plenum KW 

PZPR omawiało zada
nia organizacji partyj

nych w rozwoju przemysłu w 
planie 5-letnim. Plenum wyka
zało niedostateczną pracę na 
tym odcinku ze strony organi
zacji i instancji partyjnych. 
Sprawy kierownictwa partyj
nego w przemyśle i spółdziel
czości pracy często spychane 
byty. w naszej pracy partyjnej 
na plan dalszy.

Zrozumiałym jest, że w na
szym województwie ze wzglę
du na jego charakter decydu
jące znaczenie posiada rolni
ctwo. I w tymże kierunku skie 
rowaly przede wszystkim swo 
je wysiłki instancje partyjne, 
fo jest dobrze. Ale nie wolno 
nam zapominać o przemyśle. 
Udział jego w produkcji glo
balnej województwa, i kraju 
jest niewielki. Trzeba jednak 
dostrzegać tutaj obok gospo
darczego znaczenia, którego 
nie można zmniejszać i drugi 
aspekt tego zagadnienia — 
aspekt polityczny. Chodzi tu 
przede wszystkim o oddziały
wanie klasy robotniczej na na
szą wieś.

Działacze partyjni ł gospo
darczy powinni zdawać sobie 
sprawę, że dobrze pracujące 
przedsiębiorstwo przemysłowe 
oddać może niezmierne usługi 
właśnie im, w ich trudnej co
dziennej pracy.

Czy organizacje partyjne zaj 
moją się sprawami kierowni
ctwa partyjnego w swych 
przedsiębiorstwach? Bywa tu
taj różnie. Ogólnie można 
stwierdzić, że w większości or
ganizacji partyjnych panuje 
niezrozumienie swoje) roli — 
jako kierownika politycznego 
zakładu. W takich wypadkach 
organizacja partyjna Jest do 
wszystkiego — do zastępowa
nia administracji w wykony
waniu Jej funkcji wyłącznie. 
Taki styl pracy jest z gruntu 
niesłuszny.

7. jednej strony organizacja 
partyjna zamiast kierownictwa 
politycznego, zaabsorbowana 
Jest bowiem wieloma sprawa
mi naprawdę drobiazgowymi, 
z drugiej — zdejmuje z admi
nistracji pełnię odpowiedzial
ności za całokształt działalnoś
ci przedsiębiorstwa.

Niemałą winę za fen stan 
rzeczy ponoszą komitety miej
skie i powiatowe oraz wydział 
ekonomiczny KW. Od nich prze 
cięż nodstawowe organizacje 
partyjne oczekują pomocy w 
tych sprawach. Dotychczaso
wa pomoc — Jak wykazało 
plenum — była naprawdę zni
koma.

Każdy zgodzi się z tym, że 
kierownictwo pracą partyjną 
w przedsiębiorstwach produk

cyjnych nie Jest wcale rzeczą 
łatwą. Sprawę utrudnia Jesz
cze to, że dużo spośród towa
rzyszy z KM czy KP nie po
siada przygotowania fachowe
go w tej dziedzinie. Wydaje 
się Jednak, że instancje partyj 
ne powinny tak poprowadzić 
swą pracę polityczną w zakła 
dach produkcyjnych, ażeby or 
ganizacja podstawowa w całej 
pełni korzystała z praw sta
tutowych w kwestii kontroli 
pracy administracji. To będzie 
naprawdę duży krok naprzód.

Poza tym należałoby pomy
śleć o organizowaniu 2—3-dnio 
wych kurso-konferencji dla se
kretarzy organizacji partyj
nych, na których mogliby sze
rzej zapoznać się z problema
tyką gospodarczą naszego kra 
ju, województwa czy swojego 
powiatu. Przykład Słupska i 
Koszalina gdzie komitety miej
skie organizują podobne kursy 
jest pouczający. Warto, by In
ne komitety korzystały z tych 
doświadczeń.

Pomoc instancji partyjnych, 
Jak_ wykazało plenum nie może 
być jednorazowa. Potrzebna 
jest systematyczna praca, któ 
ra doprowadzi do polityczne 
go wzmocnienia organizacji 
partyjnych, do podniesienia ich 
autorytetu w zakładzie. Jed
nym słowem taka praca, któ
ra w konsekwencji doprowa
dzi do tego, że organizacla 
partyjna stanie się naprawdę 
kierownikiem politycznym swo 
jego zakładu

Na cześć 22 lipca

Mechanizatorzy zespołu 
PGR Świdwin podejmują 

współzawodnictwo żniwne
Przed kilku dniami trakto

rzyści. kombajnerzy, warsz
tatowcy z zespołu PGR Bie
siekierz Jako pierwsi w na 
szym województwie' podjęli 
współzawodnictwo o spraw
ne i terminowe przeprowa
dzenie żniw.

Na Ich apel odpowiedzieli ,ne- 
cluinizatorzy z zespołu PGR w 
Świdwinie. Na specjalnej, przed 
żniwnej naradzie traktorzyści, 
kombajnerzy i warsztatowcy ze 
społu postanowili wydatnie skro 
cl< koszenie 1 Omłoty zbóż oraz 
podorywkl, wzywając Jedno
cześnie do współzawodnictwa 
mechanlzatorów w zespołach 
PGR Połezyn-Zdrój, Rąbino, Je- ! 
zierzyce I Hierzwnica.

Zobowiązanie zbiorowe zosta- ! 
ło podjete przez mechanizato- I 
rów ze Świdwina na podstawie 
zobowiązań indywidualnych 
poszczególnych kombajnerów I I 
traktorzystów. A oto niektóre Zj 
tych zobowiązań:

Kombajner Mirosław Pawiu- 
szyn z PGR Słouowice postano
wił w okresie żniw dokonać 
sprzętu zboża co najmniej z 
obszaru 300 ha, Z obszaru ?1O 
ha postanowił sprzątnąć zboże 
kombajner Józef Stępniak z 
PGR Klctncewo, 

Brygada traktorowa z Kłem 
cewa zobowiązała się skrócić 
czas trwania prac żniwnych o 
5 dnlt w terminie i w 100 proc, 
wykonać podorywkl, zaoszczę
dzając przy tych pracach 1 neo 
kg paliwa. Traktorzyści z Ląbr- 
ska postanowili wykonywać 
dziennie przy pomocy każdej 
maszyny 9,s ha podorywek, za
oszczędzając na hektarze po 1 
kg paliwa. Traktorzysta Jerzy 
Manko z PGR Nlelep zobowią
zał się wykosić przy pomocy 
snopowiązałki 100 ha zbóż I na 
każdym ha zaoszczędzić 1,5 l.a 
paliwa.

Podejmując zobowiązania 
traktorzyści i kombajnerzy 
wysuwali wiele postulatów 
pod adresem dyrekcji zespo-

Rząd PRL protestuje 
w związku z naruszeniem 
obszaru powietrznego PRL 

przez samoloty amerykańskie
WASZYNGTON. W dniu IR lip

ca br. ambasador PRL w Wa
szyngtonie Spasowski przekazał

Nominacje
w Wojsku Polskim

WARSZAWA. Prezes Ra
dy Ministrów zarządzeniem 
z dnia 11 lipca 1956 roku mia 
nował szefa Głównego Zarżą 
tłu Politycznego wiceministra 
obrony narodowej generała 
brygady Kazimierza Wita- 
wzewskiego generałem dywi
zji. Jednocześnie na mocy 
wymienionego zarządzenia 
nominację na generała bry
gady otrzymali pułkownicy: 
Mieczysław Bień. Czesław 
Czubryt-Borltowski. Wojciech 
W. Jaruzalski, Franciszek 
Mróz. Stefan Orliński i Ka
zimierz Underko.

Sen o sławie? 
Nie, na razie 
tylko o smacz
nym i szybko 
podanym obłę
dzie. O kolacji, 
Śniadaniu i 
wszystkich in
nych „raryta
sach", którymi 
raczą nas co
dziennie Kosza

lińskie Zakłady Gastronomi 
czne.

A więc inlmy. Musimy. 
Choćby dlatego, że te wszy 
stkie normalne posiłki są w 
Koszalinie... nieosiągalne. 
Przekonać się o tym może
my także w restauracji „Po 
morzanka", gdzie np. 16 bm. 
(i nie tylko) jedna kelnerka 
obsługiwała około 20 stoli
ków.

Dlatego inimy. Pardon' 
Marzymy jeszcze, aby w 
snach ukazali się przybrani 
w kelnerskie uniformy kie
rownicy wszystkich restaura 
cji KZG. / żeby było tak i 
w- inie i na jawie. Szybko 
Sprawnie. Czysto.

(i- e )

łu oraz załogi warsztatów. 
Mechanizatorzy domagali 
się lepszej organizacji pra
cy. zorganizowania na okres 
żniw ekip remontowych itd. 
Postanowiono również wy
dać zdecydowaną walkę tzw. 
„pustobiegom" — niepo
trzebnym zjazdom z pola 
traktorów w czasie pracy, 
niepotrzebnym — zbyt czę
stym przerzutom kombajnów 
z pola na pole itd

h. d.
• • •

Dla uczczenia zbliżającej 
się XH rocznicy powstania

Podwyżka rent 
i emerytur

podsekretarzowi stano Mnrphy 
stanowczy i ostry protest rządu 
PRL przeciwko kilkakrotnemu 
mmszaniu przez samoloty amc- 
TYkańskie obszaru powietrznego 
Polski w czerwcu i lipcu br. 
Ambasador podał dokładne tra
sy i czas przelotu samolotów 
ISA. naruszających bezprawnie 
terytorium naszego kraju. W kil 
ku wypadkach tych naruszeń 
chodziło o samoloty, które rów
nocześnie naruszały obszar po
wietrzny Związku Radzieckiego, 
o czyni już była mowa w nocie 
rządu radzieckiego do Stanów 
Zjednoczonych z dnia 10 lipca 
br.

Ambasador PHI, zażądał w 
Imieniu rządu polskiego ukara
nia winnych bezprawnych prze
lotów oraz zaprzestania takiej 
akcji na przyszłość. Podkreślił 
on również, że wszelka odpowie
dzialność obciąży rząd Stanów 
Zjednoczonych.

ZSRR — 
dla Polski

Zakłady Im. UJlcza w Lenin
gradzie produkują wysokowy- 
dajne maszyny do polerowania 
1 szlifierki. Na ukończeniu są 
obecnie próby zamówionej przez 
Polskę obrabiarki do ostatecz
nego wykańczania szyjek wa
lów korbowych.

Na zdjęciu: monter S. Iwa
now przy regulacji obrabiarki 
dla polskiego przemysłu maszy
nowego.

TOT — CAF

IV trosce o polepszenie warunków 
bytowych rencistów

cistów, który wynosić będzie 
do 50 proc, obecnej pobiera
nej renty. Znosi się ograni
czenia zarobków, branych za 
podstawę obliczania renty do 
1200 zł. Obecnie przy wymia 
rze renty za podstawę służyć 
będzie całkowity zarobek, z 
tym, że renta wraz z dodat
kami sięgać może do wyso- 
koś.i 1200 zł. Zmienia cię 
również sposób obliczenia za
robków, będących podstawą 
wymiaru renty. Dotychczas 
brało się za podstawę prze
ciętny zarobek miesięczny z 
ostatnich 12 miesięcy zatrud
nienia przed zgłoszeniem 
wniosku. Było to w wielu 
przypadkach krzywdzące dla 
pracownika. Projekt daje 
możność ustalenia podstawy 
wymiaru jako przeciętnego 
zarobku z dowolnych kilku 
lat, podanych przez zaintere
sowanego z okresu ostatnich 
10 lat zatrudnienia albo też 
— według wyboru zaintere
sowanego — z ostatnich 12 
miesięcy zatrudnienia.

Nowela przewiduje rów
nież możność natychmiasto
wego przeliczenia rent, po
bieranych na podstawie prze 
piso w sprzed 1. 7. 1954 roku 
tym rencistom, którzy mają 
10 lat zatrudnienia po wy
zwoleniu 1 obecnie nie pra
cują.

Ponadto nowy projekt 
wprowadza korzystniejsze 
niż dotychczas warunki do 
otrzymania przez wdowę ren 
ty rodzinnej stanowiąc mię
dzy innymi, że wdowa otrzy
muje rentę rodzinną, jeżeli 
osiągnęła wiek 55 lat lub sta
ła się inwalidą nawet w cią
gu 5 lat po śmierci męża.

Przewidziane są również i

Polscy 
ratownicy okrętowi 

pojadą do Indii 
GDYNIA. Intensywnie przy

gotowuje się ekipa polskich ra
towników do wyjazdu do Indii, 
gdzie na zlecenie zarządu por
tu w Bombaju przystąpi wkrót
ce do wydobywania 3 statków 
zatopionych na redzie.

Przygotowano również do 
prao wydobywczych wiele 
sprzętu pomocniczego, Jak po
tężne kompresory, powietrzna 
węże t rury, agregaty pomocni
cze. ubiory do. nurkowania tzw. 
klasycznego, połączone wężem 
ze statkiem oraz stroje płetwo
nurków do swobodnego nurko
wania. pod wodą.

Rozmowy radziecko-japońskie
odbędą się w Moskwie

PEKIN. Jak donosi rozgłośnia 
tokijska, dnia 17 bm. rada mi
nistrów Japonii powzięła oficjal
ną uchwalę, wybierając Moskwę 
Jako miejsce rozmów Japońsko- 
radzlecklch w sprawie, normali
zacji stosunków między Japonią 
a Związkiem Radzieckim,

Delegacja KPZR
u prezydenta Piecka

BERLIN, w drodze z Moskwy 
do Paryża przybyła do stolicy 
NRD delegacja KPZR na XIV 
Zjazd FPK w osobach: Suslo 
wa (przewodniczący delegacji!, 
Klriczenkl, Panomarlewa.

Członkowie delegacji złożyli 
w Berlinie wizytę prezydento
wi Niemieckiej Republiki De
mokratycznej Pieckowi.

Zorin, Pafoliczew 
oraz Zacharów 

wiceministrami
spraw zagranicznych 

ZSRR
MOSKWA. Rada Ministrów 

ZSRR mianowała Zorlna, dotych 
czasowego ambasadora Związku 
Radzieckiego w NRF oraz Pa- 
toliczewa 1 Zacharowa zastępca
mi ministra spraw zagranicznych 
ZSRR.

Delegacja japońska z mini
strem spraw zagranicznych Szl- 
gemltsu na czele uda się do Mo
skwy w dniu 26 lub 27 lipca.

Zgodnie z osiągniętym wcześ
niej porozumieniem, rozmowy 
Japońsko-radzleckle powinny się 
rozpocząć najpóźniej 31 lipca br.

Ze wsi
naszego województwa

W Boninie 
— koszą
We wszystkich gospodar

stwach zespołu ^GK Bonin 
matę żniwa są Już rozpoczę
te. Do dniu wczorajszego 
robotnicy skosili tam 19 ha 
rzepaku. 7 ha Jęczmienia 1 
18 ha tn.w.

Najbard. lej zaawansowa
ne w pracach Jest gospo
darstwo Kleszcz., w którym 
ogółem wykoszono Już 18 
ha or:z izepowo — 12 ha 

(wed)
Już pierwsze 

młocki
Na terenie <a!tgo naszego 

województwa PGB-y przy
stąpiły do sprzętu rzepaków 
I jęczmieni ozimych. W wie
lu gospodarstwach Zjedno
czeń Połczyn, Słupsk 1 
Wałcz, sprzęt przeprowadza 
się przy pomocy kombaj
nów. które przy tej okazji 
przechodzą przedżnlwny 
egzamin oraz docierają sil
niki. W Zjednoczeniu Wałcz 
np. omłócono Już kombajna
mi ponad 40 ton zbóż.

Również w Zjednoczeniu 
Słupsk niektóre gospodar
stwa przystąpiły do omło
tów. Tak np. w zespo:e 
Karżnlczka w PGR Manle- 
wlce omłócono rzepak z 15 
ha. w PGR Potęgowo z 10 
ha, a w Dąbiu z 3 ha.

zycją zawarcia porozumie
nia w sprawie niezwłoczne
go zaprzestania wszelkich do 
świadczeń z bronią atomo
wą, złożyli interpelację: ja
kie kroki zamierza podjąć 
rząd radziecki w celu po
wszechnego zaprzestania do
świadczeń z bronią jądrową.

W związku z tym poleco
no mi przedstawić stanowi
sko rządu radzieckiego wo-

U5A 
ckeą kontynuować 

do iuńadezania 
z bronią jądrową

NOWY JORK. Rzecznik depar
tamentu stanu White odmówił 
komentarzy na temat oświad
czenia Szepiiowa, który wezwał 
mocarstwa zachodnie do popar
cia Związku Radzieckiego w 
sprawie zakazu doświadczeń z 
bronią Jądrową.

Dnia 16 bm. oficjalne kola Sta
nów Zjednoczonych oświadczyły, 
Iż sprzeciwiają sle wszelkiemu 
planowi zaprzestania doświad
czeń z bronią atomową 1 wodo
rową, Jeżeli zakaz taki nie bę
dzie częścią programu kontrolo
wanego rozbrojenia.

WARSZAWA Prezydium Rządu uchwaliło projekt noweli 
do dekretu o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym pra
cowników i ich rodzin.

Projekt noweli idący’ w kie 
runku dalszego polepszenia 
sytuacji materialne) renci
stów wprowadza poważne 
zmiany do dawnego dekretu. 
M. in. wprowadza się doda
tek dla niepracujących ren-

PGR Bonin. Zasiano 29 ha buraka, w tyjn 12 cukrowego. 
Dzięki staranne! pielęgnacji przez brygadę połową Augu
styna Kykola gospodarstwo uzyskuje dużą wydajność z 
hektara. W br. zapowiada tlę wysoki urodzaj (przeszło 340 
kwintali z 1 ha). Zdjęcie 1 tekst Orłowski

Rząd radziecki odpowiada
 na apel

Światowej Rady Pokoju
MOSKWA. Minister spraw zagranicznych ZSRR Szepl- 

łow w odpowiedzi na interpelacje grupy deputowanych do 
Rady Najwyższej ZSRR złożył następujące oświadczenie:

Oto jego fragmenty:
Deputowani do Rady Naj

wyższej ZSRR — członkowie 
Światowej Rady Pokoju — 
Erenburg, Korniejcżuk, Nie- 
smiejanow, Popowa, Surkow, 
Tichonow i Wasilewska, po
dzielając pogląd Biura Swia 
towej Rady Pokoju, które 
zwróciło się do rządów Sta
nów Zjednoczonych, ZSRR 
1 Wielkiej Brytanii z propo

Sen



Ważna 
propozycja

Oświadczenie Rady Najwyższej ZSRR 
w związku z orędziem parlamentu japońskiego 

w sprawie broni jądrowej 
oraz zaprzestania doświadczeń z ta bronią

Wiedza atomowa otworzyła 
przed nami nieograniczone 
możliwości rozwoju we wszyst 
Kich dziedzinach życia. Oto 
np. uczeni radzieccy rozpoczę
li prace nad budową samolo
tu, zaopatrzonego w silnlK 
atomowy. Jeden kilogram u- 
ranu, służącego za paliwo dla 
takiego samolotu zapewni mu 
możliwość przebycia 100 000 
km. Czyż nie jest to nowym 
dowodem, że żyjemy w cza
sach, kiedy najśmielsze fan
tazje Juliusza Verne‘ego stają 
się rzeczywistością?

By zapewnić dalszy postęp 
w wykorzystaniu wielkich od
kryć w dziedzinie atomowej 
dla tworzenia nowych wartoś
ci materialnych, konieczne 
Jest wyeliminowanie broni ato 
mowej ze zbrojeń 1 zakaz jej 
stosowania. Konieczny jest 
wspólny wysiłek państw po
święcony wykorzystaniu ener
gii atomowej nie dla celów 
milttarnych, lecz pokojowych. 
A obecnie, kiedy — Jak pisze 
jeden z zachodnich publicy
stów — „zimna wojna wpraw
dzie powoli, ale umiera'* Ist
nieją sprzyjające okolicznoś
ci również dla tego rodzaju 
współpracy międzynarodowej.

Rząd radziecki podjął już 
konkretne kroki w tej dzie
dzinie. Znane są propozycje 
ZSRR z kwietnia 195G r., prze 
widujące utworzenie w ra
mach Europejskiej Komisji 
Gospodarczej Instytucji dla 
spraw wykorzystywania enerą’1 
atomowej dla celów pokojo
wych. z inicjatywy ZSRR po
wstał też niedawno Zjednoczo
ny Instytut Badań Jądro
wych, którego statut przewi
duje, te jedenaście socjali
stycznych państw Europy 1 
Azji będzie ze sobą współpra 
cowalo w dziedzinie pokojo
wego zastosowania energii ato 
mowej i będzie korzystać na 
równych prawach ze Związ
kiem Radzieckim z osiągnięć 
radzieckich w dziedzinie fi
zyki jądrowej.

Ostatnio rząd radziecki, u- 
znaje, że nie zostały Jeszcze 
wykorzystane wszystkie moż
liwości rozwoju współpracy 
międzynarodowej w tej dzie
dzinie, w szczególności współ
pracy na zasadzie regional
nej, wystąpił pod adresem 21 
państw Europy z propozycja 
utworzenia ogólnoeuropejskiej 
organizacji dla pokojowego 
wykorzystania energii atomo
wej. Propozycje radzieckie 
przewidują możliwość uczestni 
czenla w tej organizacji rów
nież Stanów Zjednoczonych. 
Nie wykluczają one także, a 
przeciwnie, opowiadają się za 
dwustronnymi porozumieniami 
w tej dziedzinie.

Na zachodzie rozwój sytuacji 
w dziedzinie wykorzystania 
energii atomowej idzie w zgo 
ła Innym kierunku. Poczy
nione są tu — Jak wiadomo 
— przygotowania, do utwo
rzenia tzw. Euratomu, który 
objąłby swoim zasięgiem tyl
ko 6 państw Europy zachod
niej — Francję, NRF, Wło
chy. Belgię, Holandię l I.uk- 
seinburg. W przeciwieństwie 
do Zjednoczonego Instytutu 
Fadań Jądrowych, otwartego 
dla każdego państwa, Eura
tom stanowi próbę zmonopo
lizowania oslagnffć 1 wyko
rzystywania energii atomowej 
w ramach zamkniętego ugru
powania krajów zachodnio
europejskich, przeciwstawnego 
innym państwom. Jest więc 
w dziedzinie atomowej kon
tynuacje. tej polityki, która do 
prowadziła do utworzenia 
zamkniętych ugrupowań mili
tarnych — Unii Zachodnio- 
Europejskich 1 Paktu Atlan
tyckiego.

Propozycje radzieckie, prze
widujące udział 21 państw 
Europy w nowej organizacji 
dla pokojowego wykorzystania 
energii atomowej, w tym rów 
nież i obu państw„ niemiec
kich, oparte są, ja'k widać 
choćby z tego pobieżnego po
równania, na zgolą innych za
łożeniach 1 zmierzają do In
nego celu. Opinia publiczna 
ocenia je Jako nowe krok do 
zbliżenia państw Wschodu 1 
Zachodu, nowy krok na dro
dze do zwycięstwa Idei poro
zumienia i pokojowego współ
istnienia. I Jako nowy krok 
ku temu, by energia atomowa 
służyła dobru ludzkości — 
wyeliminowania broni atomo
wej zc zbrojeń i zakazu jej 
stosowania.

E D

Społeczne skutki wojny 
w Algerze

Widzicie przędli, ie nie możemy podwyższył wam rent 
pru obecnych naszych wydatkach,

“ (fHLMANITEl

Żądaniom by
łych kombatan
tów j starców 
rząd francuski 

przeciwstawia 
budżet uchwalo
ny na kontynu 
ację wojny 
Algerze.

MOSKWA. Rada Najwyższa 
ZSRR na wniosek Komisji 
Spraw Zagranicznych Rady 
Związku i Rady Narodowości 
rozpatrzyła rezolucje Izby Re 
prezentantów i Izby Radców 
parlamentu japońskiego, uch 
walone w lutym 1956 r. W 
rezolucjach tych znalazło wy
raz dążenie parlamentu japoń 
skiego do osiągnięcia zakazu 
produkcji i stosowania bomb 
atomowych i wodorowych, a 
do czasu osiągnięcia porozu
mienia w tej sprawie — żaka 
zu doświadczeń z tą bronią.

Dla Rady Najwyższej zupeł 
nie zrozumiała jest szczegól
na troska narodu japońskiego 
w związku z trwającym wyści 
giem zbrojeń i dokonywaniem 
coraz nowych doświadczeń z 
bronią atomową i wodorową.

ZSRR uważa, że tylko cał
kowity zakaz broni atomowej 
i wodorowej, tzn. zaprzesta
nie jej produkcji, zakaz jej 
stosowania, zniszczenie jej za 
pasów oraz wyeliminowanie

Opozycja 
przeciw polityce 
siły na Cyprze

LONDYN. Na wtorkowym po
siedzeniu Izby Gmin z ław 
opozycji labourzystowsklej pa- 
dły ostre słowa krytyki w 
związku z rządową polityką na 
Cyprze.

Labourzyścl zwrócili się z In
terpelacją do ministra kolonii 
Boyda, aby spowodował spot
kanie wysłanego na Cypr ko
misarza rządowego lorda Rad- 
cllffe'a z arcybiskupem Maka- 
rlosem przebywającym na wy
gnaniu. Odpowiadając na te 
interpelacje minister Lennox- 
Boyd oświadczył, żo spotkanie 
takie Jest niemożliwe, ponie
waż „arcybiskup jest nieobec
ny na Cyprze".

Po oświadczeniu Lennox-Boy- 
da zabrał głos Bevąn, który pod 
kreślił, że arcybiskup Makailos 
jest osobą najbardziej autory
tatywną. Jeśli chodzi o rokowa

nia z ludnością Cypru. Bevan 
powiedział: „Jest szaleństwem 
deportować z Cypru tal^ repre
zentatywną osobę, Jak Maka- 
rios.

Dalszy ciąg dyskusji nad spra 
wą Cypru odbędzie się w Izbie 
Gmin w czwartek, 19 bm.

■ Amerykańska maszynka do glosowania działa
■ Przyjęcie rezolucji peruwiańskiej nie posuwa 

naprzód sprawy rozbrojenia

Komisja Rozbrojeniowa ORZ 
zakończyła obrady

NOWY JORK- W poniedzia
łek przed południem odbyło 
się kolejne posiedzenie Komi
sji Rozbrojeniowej ONZ Na 
posiedzeniu tym delegat Peru 
Belaunde przedłożył projekt 
rezolucji w sprawie rozbroje
nia.

W poniedziałek wieczorem 
odbyło się następne posiedzę 
nie Komisji, poświęcone dy
skusji nad rezolucją peruwiań 
ską.

Delegaci Francji —J. Moch, 
W. Brytanii — A. Nutting i 
USA H. C. Lodge poparli rezo 
lucję zgłoszoną przez delega 
ta Peru.

Delegat Związku Radzieckie 
go Gromyko wypowiedział się 
przeciwko rezolucji peruwiań
skiej, stwierdzając, że fawo
ryzuje ona propozycje państw

jej ze zbrojeń państw uratuje 
narody ś'wiata od groźby 'ni
szczycielskiej wojny atomo
wej i od ciężkich następstw 
dla ludzkości, związanych z 
użyciem tej broni.

Właśnie dlatego Związek 
Radziecki w ciągu wszystkich 
lat po wojnie wytrwale doma 
ga się całkowitego zakazu bro 
ni atomowej i wyeliminowa
nia jej ze zbrojeń państw o- 
raz niejednokrotnie zgłaszał 
odpowiednie propozycje w 
ONZ. W szczególności znana 
propozycja rządu radzieckie
go z 10 piaja 1955 r. przewi 
duje całkowity zakaz.stosowa 
nia i produkcji broni atomo
wej i wodorowej i jej wyeli
minowanie ze zbrojeń. Również 
wówczas rząd radziecki za
proponował, aby państwa po
siadające broń atomową i wo 
dorową w charakterze jedne
go z pilnych posunięć w reali
zacji programu rozbrojenia zo 
bowiązaly się zaprzestać do
świadczeń z tymi rodzajami 
broni.

Propozycja ZSRR z 27 mar 
ca br. również przewiduje, a- 
by mocarstwa porozumiały się 
co do niezwłocznego zaprze
stania doświadczeń z bronią 
termojądrową,

Niestety, propozycje te do
tychczas nie spotkały się z od 
powiednim poparciem i spra
wa zaprzestania doświadczeń 
z bronią termojądrową nie zo 
stała jak dotąd rozwiązana.

Wszystko to jednak nie po
wstrzyma Związku Radzieckie

Sesja OEEC
w Paryżu

PARY2. Pod przewodni
ctwem brytyjskiego ministra 
finansów Macmillana rozpoczę 
ly się w Paryżu obrady przed 
stawicieli 17 krajów marshal- 
lowskkh, zrzeszonych w Or- 
ganizacii Europejskiej Współ
pracy Gospodarczej (OEEC). 
Tematem obrad są sprawy 
związane ze zwalczaniem in
flacji i ciągłego wzrostu dro 
żyzny, kwestia dalszej libera
lizacji handlu, sprawy atomo 
we i utworzenie wspólnego 
rynku rolniczego.

zachodnich w sprawie rozbro 
jenia a nie uwzględnia w do
statecznej mierze konstruktyw 
nych propozycji radzieckich, 
zgłoszonych w trakcie obrad 
Komisji.

Na zakończenie posiedze
nia odbyło się głosowanie nad 
rezolucją przedłożoną przez 
delegata Peru. Komisja przy
jęła rezolucję peruwiańską 19 
glosami. Przeciwko przyjęciu 
tej rezolucji glosował dele
gat ZSRR, a delegat Jugosla 
wii byl nieobecny w czasie 
głosowania.

Podwyżka rent

inne postanowienia. Np. do
datek dla sierot zupełnych w 
kwocie 100 zł, ustalenie mi
nimalnych rent w kwocie 2C0 
zł dla członka rodziny, usta
lenie, że renty dla dzieci u- 
częszczających do szkół wy
płaca sie do dnia osiągnięcia 
przez nie 24 lat, zniesienie 
rygorów za zwolnienie sie z 
pracy na własną prośbę itp.

Projekt znosi skutki wery
fikacji i nierehabilitac.il 1 
przywraca prawo do renty o- 
sobom, które na skutek we
ryfikacji lub nierehabilitacji 
utraciły prawo do renty.

Powyższy projekt zostanłe 
po zatwierdzeniu go przez 
Radę Państwa ogłoszony ja
ko dekret w Dzienniku U- 
staw i wejdzie w życie z mo
cą wsteczną z dniem 1 lipca 
1956 r.

go w jego walce o całkowity 
zakaz broni atomowej i o nie
zwłoczne zaprzestanie do
świadczeń z bronią termoją
drową jako pierwszego kroku 
na tej drodze.

Rada Najwyższa ZSRR z 
zadowoleniem podkreśla jed
ność poglądów narodów Zwią 
zku Radzieckiego i narodu ja 
pońskiego w tej niezmiernie 
ważnej sprawie oraz wyraża 
nadzieję, że stanowisko ZSRR 
i Japonii w tym szlachetnym 
dziele zostanie aktywnie pó- 
parte przez parlamenty in
nych państw.

Uchwaleniem ustawy o rentach i emeryturach 
państwowych
Zatwierdzeniem dekretów wydanych przez 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

Rada Najwyższa
zakończyła obrady

MOSKWA. W poniedzia
łek 16 bm. w Wielkim Pała 
cu Kremlowskim zakończyły 
się obrady V sesji Rady Naj 
wyższej ZSRR. Sesja ta trwa 
ła 5 dni. Jak wiadomo, na 
poprzednich posiedzeniach 
Rada Najwyższa uchwaliła 
ustawę o rentach i emerytu 
rach państwowych oraz za
twierdziła dekrety wydane 
przez Prezydium Rady Naj
wyższej w okresie między se 
sjami.

Dnia 16 bm. — na zakoń
czenie sesji — odbyło się 
wspólne posiedzenie Rady 
Związku i. Rady Narodowo
ści Rady Najwyższej ZSRR. 
Obecni byli na nim liczni 
goście, szefowie placówek 
dyplomatycznych, dziennika 
rze radzieccy i zagraniczni.

Komunikat 
o stanie zdrowia 
dr P. Grozy
BUKARESZT. Opublikowany 

tu w dniu 1? lipca komunikat 
lekarski o stanie zdrowia prze
wodniczącego Prezydium Wiel
kiego Zgromadzenia Narodowe, 
go Rumuńskiej Republiki Ludo
wej, dr Petru Grozy stwierdza, 
I* w ciągu ostatnich dn! wzmo
gła się ii chorego niedomoga 
naczyń wieńcowych serca I wy
stąpiły objawy niewydolności 
krążenia. Stosuje się odpowied
nie zabiegi lekarskie.

Ha cześć 22 iipca
PKWN szereg zobowiązań 
podjęli pracownicy zakładów 
wytwórczych 1 usługowych 
przemysłu terenowego w 
Białogardzie, w Świdwinie i 
Połczynie. Zobowiązania do
tyczą przeważnie przyśpie
szenia terminu wykonania 
planu miesięcznego, oszczęd
ne^! surowców i półfabry 
katów oraz przeprowadzenia 
różnych robót porządko
wych w obrębie miejsca pra 
cy-

Tak np. załoga Zakładu Ta- 
plcersko-Stolarsklego w Biało
gardzie zobowiązała się oszczęd
nie gospodarować takimi mate
riałami, jak tarcica 1 trawa 
morska. Pracownicy Wytwórni 
Zabawek w Połczynie postano
wili zająć się przeniesieniem do 
nowego pomieszczenia działu 
malarsko-natryskowego oraz u- 
porządkować płac do składania 
tarcicy. Podobne zobowiązania 
podjęto również w Zakładzie 
Stolarsko . Mechanicznym w 
Świdwinie, Natomiast załoga Za 
kładu Graficznego w Białogar
dzie chce wykonać swój plan 
miesięczny w IM proc.

A oto zobowiązania pracow
ników Zakładu Usługowego w 
Białogardzie: poszczególne bry
gady 1 działy postanowiły plan 
miesiąca lipca wykonać z nad 
wyżką w granicach od 108 proc, 
do 130 proc. Hydraulicy przed 
terminem wykonają prace w 
budynku w Różance, pow. Brasy 
sko, a członkowie brygady tere
nowej nr 1 postanowili rów
nież przed terminem, bo Już do 
21 bm., ukończyć prace pro
wadzone w stacji pomp w spół
dzielni produkcyjnej Łubianka.

A. B.

• ZSRR udz eli pomocy NRD w budowie 
elektrowni atomowej 

Oświadczenie o wynikach rokowań 
miądzy delegacjami rządowymi 
NRD i Związku Radzieckiego
MOSKWA. Wieczorem 17 

bm. ogłoszono tu następują
ce oświadczenie o wynikach 
rokowań między delegacja
mi rządowymi ZSRR i NRD.

W dniach 16 i 17 lipca 
1956 roku w Moskwie toczy
ły się rokowania między de
legacjami rządowymi Związ 
ku Radzieckiego i Niemiec
kiej Republiki Demokratycz 
nej.

Obie sfrony potwierdziły 
również osiągnięte poprzed
nio porozumienie w sprawie 
znacznego zwiększenia w 
1956 roku wzajemnych do
staw towarów ponad ilości 
przewidziane w obowiązują

W lożach rządowych zasiedli 
Bułganin, Chruszczów, Ma- 
lenkow, Mołotow, Pierwu- 
chin, Żuków, Breżniew, Sze 
piłow, Pospiełow.

Rząd radziecki odpowiada na apel
Światowej Rady Pokoju

bec problemu poruszanego 
przez deputowanych.

Apel tak autorytąfywnego 
1 reprezentatywnego ośrod 
ka, jakim jest Światowa Ra
da Pokoju, zasługuje na spe
cjalną uwagę, ze strony rzą 
dów trzech mocarstw.

Dominującym postulatem 
dnia dzisiejszego, wyrażają
cym pragnienia i nadzieje 
wszystkich narodów, jest po 
stulat, aby w dziedzinie re
dukcji zbrojeń i zakazu bro 
ni atomowej przeszło się 
wreszcie od słów do czynów. 
Obecnie bardziej niż kiedy
kolwiek sprawa przedstawia 
się tak, że kto rzeczywiście 
liczy się z żywotnymi inte
resami ludzkości, kto rze
czywiście szanuje wolę przy 
tłaczającej większości ludno 
ści kuli ziemskiej, kto rze 
c z y w i ś c i e dąży do u- 
mocnienia pokoju i współpra 
cy międzynarodowej, powi
nien nie w słowach, lecz czy 
nem przeprowadzać rozbro
jenie. Znane są powszech
nie wysiłki Związku Radziec 
kiego zmierzające do tego, 
by praktycznie 
zapewnić przeprowadzenie 
powszechnego rozbrojenia i 
zakaz broni atomowej oraz 
stworzyć system skutecznej 
kontroli międzynarodowej 
nad rozbrojeniem. Niestety 
wskutek stanowiska zajęte
go przez niektóre państwa 
zachodnie n’e udało się do
tychczas osiągnąć ogólnego 
porozumienia w tej sprawie.

Dlaczego więc Związek Ra 
dziecki zaproponował nie tak 
dawno, aby najpierw porożu 
mieć się w sprawie redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń zwy
kłego typu? Właśnie dlate
go, że dąży on do znalezie
nia wyjścia z impasu, który 
powstał w wyniku tego, że 
niektóre mocarstwa zachod
nie uparcie nie chcą zgodzić 
się na zakaz broni atomowej 
i wyeliminowanie jej ze 
zbrojeń państw. W ciągu 
wielu lat niechęć tę motywo 
wano tym, że zakaz broni a- 
tomowej stworzyłby przewa 
gę Związku Radzieckiego w 
dziedzinie zbrojeń klasycz
nych.

Dążenie do tego celu okre
śla także stanowisko Związ
ku Radzieckiego w sprawie 
zaprzestania doświadczeń z 
bronią atomową 1 wodoro
wą. Jeszcze w maju ubieg
łego roku w znanym progra 
mle posunięć w sprawach, re

cym układzie handlowym.
Porozumienie to obejmuje 

między Innymi udzielenie 
przez ZSRR dla NRD wol
nych dewiz na zakup nie
zbędnych dla NRD towa
rów na rynku światowym, 
jak również udzielenie NRD 
długookresowego kredytu na 
ulgowych warunkach.

Zostały rozpatrzone rów
nież niektóre inne ważne 
problemy współpracy gospo
darczej między obu krajami 
na obustronnie korzystnych 
warunkach. Porozumiano się 
w sprawie podjęcia szeregu 
kroków w celu najbardziej 
racjonalnego i pełnego wyko 
rzystania zdolności produk
cyjnych przemysłu NRD o- 
raz zwiększenia wzajemnych 
dostaw maszyn i urządzeń 
wykonanych zgodnio z wy
mogami współczesnej techni
ki, jak również dostaw in
nych produktów i materia
łów.

Oba rządy osiągnęły poro
zumienie w sprawach zwią
zanych z budową w NRD 
elektrowni atomowej o mo
cy około 106 tys. kW. Zgod
nie z tym porozumieniem 
ZSRR udzieli pomocy w za
projektowaniu elektrowni a- 
tomowej i dostarczy Niemiec 
kiej Republice Demokratycz 
nej niezbędnych urządzeń i 
materiałów.

dukcji zbrojeń, zakazu bro
ni atomowej i usunięcia groź 
by nowej wojny, zgłoszo
nym w ONZ, rząd ZSRR 
wypowiadał się za tym, aby 
państwa posiadające broń 
atomową i wodorową zobo
wiązały się do zaprzestania 
doświadczeń z tymi rodzaja 
mi broni masowej zagłady. 
Inicjatywa ta jednak nie 
spotkała się z poparciem ze 
strony Stanów Zjednoczo
nych i niektórych innych 
państw zachodnich.

Naszym zdaniem, zagadnie 
nie zaprzestania doświadczeń 
z bronią atomową i wodoro
wą można wyłączyć z ogól
nego planu rozbrojenia i roz
strzygnąć je oddzielnie już 
teraz, nie zwlekając rozwią
zania tej sprawy do chwili, 
kiedy nastąpi ogólne porozu
mienie w kwestii rozbroje
nia. Jak wiadomo, na tym 
stanowisku stoi również rząd 
Indii, którego propozycja w 
sprawie zaprzestania do
świadczeń z bronią jądrową 
jest obecnie rozpatrywana 
przez Komisję Rozbrojenio
wą ONZ. Niestety, przedsta
wiciele USA, Anglii, Francji 
i Kanady w tej komisji wy
powiedzieli się przeciw pro
pozycji rządu Indii. Delegat 
USA w Komisji Rozbroje
niowej ONZ oświadczył 13 
lipca, że Stany Zjednoczone 
nie mogą zrezygnować z roz
wijania broni jądrowej, że 
kontynuowanie doświadczeń 
z tą bronią jest rzekomo nie
zbędne dla bezpieczeństwa 
USA, że Stany Zjednoczone 
będą nadal prowadziły te do
świadczenia. Niestety, stano
wisko rządu angielskiego w 
tej sprawie w istocie rzeczy 
niewiele różni się od amery
kańskiego.

Gdy Stan? Zjednoczone t 
Anglia przejawią dobrą wo
lę, nie trudno będzie znaleźć 
właściwą do przyjęcia formę 
dla odpowiedniego porozu
mienia. Naszym zdaniem, 
można to osiągnąć albo w ra
mach ONZ, albo w drodze 
trójstronnego porozumienia 
rządów USA, ZSRR i Anglii, 
do którego przyłączyłyby się 
następnie inne państwa, albo 
w drodze oficjalnych dekla
racji każdego z wyżej wymię 
nionych rządów — stwierdza 
jących, że zobowiązują się 
zaprzestać doświadczeń z bro 
nią jądrową i wodorową. Każ 
da z tych form jest możliwa 
do przyjęcia dla rządu ra
dzieckiego 1 gotów jest on 
niezwłocznie przystąpić do 
rozmów z rządami Stanóyr 
Zjednoczonych 1 W i elki ęj 
Brytanii w tej sprawie.

nierehabilitac.il


Nie tylko w Słupsku
FALA wielkiej odnowy 

rozlała się szeroką rze
ką poprzez cały kraj. 

Dotarła do wsi, miast i mia
steczek. Wyczuliła ludzi na 
kacykostwo, niesprawiedli
wość, nadużycia. Przypomnia 
ła stare krzywdy, z którymi 
przedtem ludzie niejednokro 
tnie już pogodzili się. Teraz 
jednak domagają się napra
wy i rehabilitacji. Jest to 
zdrowa, oczyszczająca fala 
potrzebna partii i ojczyźnie. 
Wyjść jej naprzeciw, skorzy
stać z tej ożywionej aktyw
ności mas jest obowiązkiem 
wszystkich instancji. Potrze
bna jest zachęta, dobry przy 
kład aktywu partyjnego. Ina 
czej bowiem nadal trwają 
dysproporcje między tym co 
mówią członkowie partii i 
bezpartyjni prywatnie, a tym 
co oświadczają oficjalnie. W 
prywatnych rozmowach mó
wi się niejednokrotnie o do
strzeżonych brakach, surowo 
ocenia się przejawy kacyko- 
stwa 1 dyktatorstwa, a oficjał 
nie na plenach komitetów, se 
ej ach rad narodowych, ci sa
mi .ludzie nic albo mało mó
wią. Musimy więc tę wielką 
partyjną, szeroką dyskusję' 
uczynić jawną, publiczną. 
Wszystkie bowiem nie usu
nięte wypaczenia, nie wyja
śnione sprawy, nie naprawio 
ne krzywdy tkwią niczym za 
dra i przeszkadzają społe
czeństwu w skupieniu się wo 
kół rrtfrtii w walce o nowe.
AĆTO parę przykładów ze 

Słupska. W ostatnim o- 
.kresie ożyły tu z całą siłą 
wspomnienia z okresu tak 
zwanej „kopkowszczyzny" Ci 
najbliższych jej lat. W cza
sie mniej więcej od roku 1947 
do 1952 rządziły w Słupsku, 
brutalnie po dyktatorsku, 
krzywdząc wielu ludzi, różne 
kliki. Najcięższych wybry
ków dopuściła się klika ów
czesnego I sekretarza KM 
Kopkowsklego. Oceniając te 
wydarzenia w świetle no
wych procesów, członkowie 
partii 1 bezpartyjni stwierdza 
ją, że likwidacja tamtych wy 
paczeń była przeprowadzona 
powierzchownie na skutek 
czego atmosfera owych lat

Wieniec laurowy czy gałązka lipy?
Przed paroma dniami za

łoga zespołu PGR- Biesie
kierz wezwała do współza
wodnictwa, o to kto lepiej 1 
szybciej sprzątnie zboże z 
połą, mechanlzatorów z ze
społu PGR Bonin.

W poniedziałek, 16 bm. 
w Boninie zebrali się kom- 
bajnerzy, traktorzyści 1 kie
rownicy wszystkich gospo
darstw zespołu. Odpowie
dziano na apel Biesiekierza, 
postanawiając przyspieszyć 
zakończenie żniw. Kombajne 
rzy 1 traktorzyści podjęli 
wiele zobowiązań Indywidu
alnych, postanawiając prze
kroczyć swoją normę. Zało
ga zgłosiła również szereg 
rzeczywiście cennych wnios
ków Jak np. zorganizowanie 
dodatkowego punktu remon
towego, pogotowia w warsz- 
jśtach Itp.

Zdawałoby się więc, że 
wszystko jest w porządku. 
Zebranie się udało, na apel 
bowiem odpowiedziano 1 żnl 
wa skończą się szybciej.

A Jednak nie. Cala spra
wa budzi ostry sprzeciw. 
Jest to bowiem, nazywając 
rzecz po imieniu, zwykła 
„lipa". Tak też całe zebra
nie potraktowała załoga.

Jakie tu bowiem Jest 
współzawodnictwo, jeśli zo
bowiązanie wykonania 200 
proc, normy polega nie na 
lepszej organizacji pracy, 
poprzez np. zlikwidowanie 
pustych przebiegów, dowo
żenia paliwa 1 obiadów na 
pole Itp., lecz po prostu na 
pracy nie przez 8, lecz 12— 
14 godz. Przecież takie zo
bowiązanie nie prowadzi do 
zwiększenia wydajności pra 

- cy. Nie Jest więc żadnym 
współzawodnictwem". Jak naj 
bardziej rację miał kombaj- 
ner Kuźma z Bonina, gdy 
nie chciał podjąć*żobowtąza- 
nla. „Nie sztuka podpisać 
pąplerek. Ale a tuka wyko-

ciąży jeszcze aż po dzień dzi 
siejszy. Mówi się nawet, że 
tow. Jóźwiak na VIII Plenum 
KC powiedział o tych spra
wach więcej w Warszawie, 
niż powiedziano o nich w 
Słupsku. Nie potępiono wte
dy tak ostro dyktatorstwa i 
kacykostwa jak zrobiono 
by to na pewno dziś. Pomi
nięto również antyinteligen- 
ckie ostrze tych wypaczeń. 
Nic dziwnego, że ciążyły one 
przez długi czas na atmosfe
rze miasta.

URAZ lat, gdy krytyką 
pracownika aparatu par

tyjnego utożsamiono z wro
gim wystąpieniem przeciw
ko partii, a wypicie w ka
wiarni szklankj kawy nie
raz oceniano jako przejaw 
ulegania drobnomieszczań- 
skiej ideologii żył długo i po 
został u wielu ludzi do dnia 
dzisiejszego. Nic dziwnego, 
że wartki początkowo nurt 
życia społecznego zastygł na 
długie lata. Rozwiązało się 
Towarzystwo Naukowe, za
marło Towarzystwo Miłośni
ków Sceny, uległ likwidacji 
towarzyski „Klub Pickwicka" 
itp. Część aktywnych działa 
czy społecznych, partyjnych 
i bezpartyjnych z lat 1945 
—50, którzy brali udział w 
referendum, w walce wybor
czej do pierwszego sejmu, 
zamknęła się w wąskim kół
ku najbliższych znajomych. 
Stali się oni biernymi obserwa 
torami życia przy czym gorycz 
doznanej krzywdy odsuwała 
ich od nas coraz dalej. A 
przecież dziś, gdy stajemy 
do walki o uzdrowienie, po
trzebny jest nam każdy ucz
ciwy człowiek, a więc i ten, 
którego odepchnęły od nas 
nasze błędy i wypaczenia.

W TEJ sytuacji cały Ko
mitet Miejski w Słup

sku, a przede wszystkim je
go sekretarze mają wiele do 
odrobienia. Należy specjal
nie uważnie podchwytywać 
1 podtrzymywać każdą nową 
inicjatywę, ostro reagować 
na objawy sygnalizujące, że 
żyją jeszcze tu i ówdzie sta
re wypaczenia. Potrzebna 
jest życzliwa, serdeczna więź 
między instancją partyjną,

nać zobowiązanie. A skąd Ja 
wiem — protestował prze
ciwko „lipie" — Jakie pola 
będę kosić. Jak Ja będę ko
sił, skoro Ja tych pól na o- 
czy nie widziałem. Z pustej 
ręki zobowiązania nie podej- 
mę“. '

Miał rację traktorzysta Mu 
szyńskl z Kleszcz, gdy do
magał się wyjaśnienia w ja
ki sposób traktorzyści z Ble 
sleklerza zaoszczędzą pali
wo, kwestionując ich zobo
wiązania. Miał 1 rację 1 pra 
wo domagać się wyjaśnień. 
Niestety, organizatorzy nie 
zatroszczyli się o to, aby z 
Biesiekierza przyjechała do 
Bonina delegacja, aby wspćł 
zawodnlctwo nie było z du
chami — jak mówili po ci
chu ludzie — lecz z żywy
mi, o znanych twarzach me
chanikami, którzy odpowie
dzieliby na wszystkie pyta
nia: Jak 1 dlaczego. Duchy 
1 cierpliwa kartka papieru 
nie budzą zaufania.

Bonin należy do lepszych 
zespołów PGR w wojewódz
twie. Ludzie są dobrzy 1 
pracowici. Również kierow
nictwo dba o swoje załogi 1 
cieszy się autorytetem. 
Istnieją więc wszelkie wa
runki do współzawodnicze
nia z Biesiekierzem. Trze
ba Jednak przywrócić właś
ciwy sens współzawodnic
twu, aby 200 proc, normy 
było wykonywane nie w 16 
godz., a w 8, dzięki lep
szej organizacji pracy. A na 
to nie wystarczy zawiadomię 
nie załogi 5 minut przed ze
braniem. Trzeba ludzi do
kładnie zapoznać z ich za
daniami, trzeba dać im czas 
na solidne zastanowienie się. 
Ile mogą dać z siebie, co 
trzeba lepiej zorganizować. 
Zebranie pokazało, że zało
gę stać na rzetelne współ
zawodniczenie o palmę 
pierwszeństwa, a nie gałązkę

a społeczeństwem. Nie nale
ży się obawiać, że w świetle 
tego czego uczy nas partia 
wskazując na błędy przeszło
ści, trzeba czasami zrewido
wać własne, niesłusznie kie
dyś zajęte stanowisko.

Autorytet instancja podnie 
sle przecież wtedy, gdy 
udowodni czynami, że pra
cuje i ocenia wydarzenia po 
nowemu. Trzeba np. zasta
nowić się 1 sprowadzić do 
właściwych proporcji ocenę 
Słupska jako miasta drobno 
mieszczańskiego o silnych po 
zostałościach socjaldemokra- 
tyzmu wśród klasy robotni
czej. Wyolbrzymianie tych 
istniejących niewątpliwie, 
jak w każdym większym mie 
ście pozostałości starych cza 
sów, doprowadziło do sze
regu wypaczeń w pracy po
litycznej. Do jednego wor
ka razem ze sklepikarzami, 
dorobkiewiczami 1 kombina 
torami, wpychano liczną w 
Słupsku inteligencję. A prze 
cięż niemało wśród niej jest 
członków partii, ludzi po
stępowych, a wśród nich 
tych, którzy ukończyli już 
ludowe, wyższe szkoły. Teo
ria o Słupsku, jako specjal
nie trudnym mieście, zaśmie 
conym przez obcą ideologię, 
demobllizowała aktyw par
tyjny, usprawiedliwiała „rzą 
dy silnej ręki", a niejedno
krotnie wytwarzała atmosfe
rę nieufności między instan
cją, a społeczeństwem.
T E wydarzenia z przeszło- 
1 ści trzeba teraz przemy

śleć 1 naprawić. Tej wielkiej 
poważnej roboty nie wykona 
sama egzekutywa. Poważne 
obowiązki ciążą na wszyst
kich członkach Komitetu 
Miejskiego. Oni przede wszy
stkim muszą dać przykład 
śmiałej krytyki, pomóc oce
nić błędy przeszłości. Tym
czasem w stosunku do oży
wionej dyskusji toczącej się 
wśród społeczeństwa 1 w 
podstawowych organizacjach 
partyjnych, atmosfera na ple 
nach KM nie uległa wyraź
nej zmianie. Trzeba tu po
wiedzieć, że przez długi czas 
cechowała je mała aktyw-

Wydaje się więc, że war
to raz Jeszcze poważnie za
stanowić się nad możliwoś
ciami załóg zespołu Bonin. 
Naradzić się z nimi, wysłu
chać ich głosów i wnios
ków. Popytać co sądzą oni 
o organizacji 1 o warunkach 
pracy, o wielu Innych skom
plikowanych sprawach, sta
nowiących treść batalii żniw 
nej 1 na tej podstawie do
piero odpowiedzieć na apel 
Biesiekierza. Odpowiedzieć 
nie tylko, He zostanie zro
bione, ale 1 Jak zostanie zro 
blone 1 Jakim kosztem. Mam 
wrażenie, że wówczas na 
pytanie dyrektora Chromiń
skiego — no to Jak, przyj
mujemy współzawodnictwo? 
— nie odpowie grobowe mil 
czenle 1 mechaniczne podnie 
sienie rąk — kto za, Jak by
ło to w poniedziałek, lecz 
rzeczowe głosy załogi udo
kumentowane znajomością 
trudności 1 możliwości. O to 
warto się postarać.
WŁODZIMIERZ WODECKI

Inteligencja techniczna naszego województwa
czeka na Dom Technika

Od roku 1952, tj. od chwili utworzenia 
woj. oddziału NOT w Koszalinie, do 1956 
powiększyła się znacznie ilość kół i człon
ków NOT w naszym województwie. Koła 
NOT zrzeszają obecnie 3 293 członków — 
inżynierów, techników i przodujących racjo
nalizatorów.

Jednym z podstawowych zadań NOT jest 
systematyczne podnoszenie poziomu zawo
dowego kadr inżynieryjno-technicznych ce
lem coraz lepszego wykonywania postawio
nych przed nimi zadań w dziedzinie postę
pu technicznego. Jest to zagadnienie szcze
gólnie ważne dla naszego województwa, po
nieważ po pierwsze — mamy ciągle za ma
ło inżynierów i techników w stosunku do 
naszych potrzeb, zaś po drugie — nie mają 
oni dostatecznych możliwości podnoszenia 
zdobytych kwalifikacji.

Wojewódzki oddział NOT pragnąc stwo
rzyć te możliwości projektuje zorganizowa
nie w Koszalinie Domu Technika, w którym 
znalazły by się pracownie kreślarskie, ob
szerna biblioteka fachowa, sala wykładowa, 
gabinety techniczne itp. Należy dodać, że 
Rada Główna NOT przeznaczyła na ten cel 
400 tysięcy złotych, które do chwili obecnej 
nie mogą być wykorzystane z powodu... bra
ku odpowiednich pomieszczeń na Dom Tech
nika. Chodzi więc o przydział lokalu.

Jak Informuje sekretarz oddziału NOT, z 
chwilą uruchomienia projektowanego Domu 
Technika mogłyby też odbywać się w nim 
odczyty i wykłady pracowników naukowych 
Politechnik Gdańskiej i Wrocławskiej.

(ik)

ność członków komitetu 1 
niedostatek krytyki. Nie zmie 
nla tego faktu, a raczej go 
potwierdza, krytyczne wystą 
pienie na plenum członka e- 
gzekutywy tow. Piwowara. 
Krytykował on przygotowa
ną na plenum ocenę szkole
nia partyjnego i imiennie 
niektórych towarzyszy z apa
ratu partyjnego. Niestety, 
krytyka ta zawisła w próżni. 
Nie dołączyli się do niej inni 
członkowie komitetu, a co go 
rzej, sekretarze zareagowali 
na tę pierwszą jaskółkę o- 
strej krytyki w sposób nie 
zachęcający do dalszych wy
stąpień w tym duchu. Tym
czasem wielu członkom ple
num potrzebna jest taka za
chęta. Może świadczyć o tym 
opinia tow. Czekalskiej, człon 
ka KM od wielu lat, która 
twierdzi, że atmosfera dyk
tatorstwa tak silnie zaciąży
ła na Słupsky, że do dziś je
szcze nie wytworzyły się wa
runki, by występować śmia
ło 1 szczerze.

Tymczasem podniesienie do 
wyższej rangi roli plenum o- 
raz wszystkich członków ko
mitetu jest nieodzownym e- 
lementem dalszej demokra
tyzacji życia partyjnego.
P OWAŻNE zadania w od- 
■ robieniu braków 1 błę

dów z przeszłości czekają nie 
tylko słupską organizację 
partyjną. Bo wszędzie mie
liśmy wypadki różnego ro
dzaju wypaczeń, wielu jest 
ludzi skrzywdzonych 1 wszę
dzie tysiące obywateli wycią
ga wnioski z III Plenum 1 
XX Zjazdu. Rozwijającej się 
wokół tych spraw szerokiej 
dyskusji nie trzeba się bać. 
Nie spotykamy się wpraw
dzie z typowymi przykłada
mi tłumienia krytyki. Można 
jednak zauważyć, że wielu 
towarzyszy niechętnym o- 
klem patrzy na rozwój oddol 
nej krytyki, szczególnie gdy 
dotyczy ona spraw miejsco
wych. Takich towarzyszy ra
żą nawet luźne rozmowy na 

„temat Ich pracy itp. Do au
tora artykułu zwrócił się na 
przykład z pretensją zastęp
ca przewodniczącego MRN 
tow. Zapolski, dlaczego roz
mawiałem na temat jego pra 
cy. Na uwagę, że była to pry 
watna rozmowa, w trakcie 
której mówiąc o sprawach 
kultury wspomniano o nim 
jako o odpowiedzialnym za 
ten resort Tow. Zapolski od
powiedział, że jest on zbyt 
oficjalną osobą, by rozma
wiać o nim prywatnie.

Nie chodzi tu tylko o tow. 
Zapolskiego, ale wielu jesz
cze naszych miejscowych 
działaczy uważa się za nie
tykalnych 1 wara zwykłym 
śmiertelnikom mówić o nich. 
Niech ludzie krytykują mini
strów, mówią o rządzie, KC, 
ale nie o nich. Tak jest nie 
tylko w Słupsku. A prze
cież wielką dyskusję, tę 
głęboką odnowę zacho
dzącą w życiu naszego kra
ju zainicjowała partia 1 na
szym obowiązkiem jest nie 
tylko ten proces podtrzymy
wać, lecz i pogłębiać.

TADEUSZ SOKOŁOWSKI

Dotychczasowy 
przebieg śledztwa 

w sprawie wypadków w Poznaniu
Wywiad z Generalnym Prokuratorem PKL

Marianem Rybickim
WARSZAWA. General

ny prokurator PRL Ma
rian Rybicki udzielił przed
stawicielowi PAP następują
cego wywiadu:

PYTANIE: Jaki jest do
tychczasowy przebieg śledz
twa w sprawie zajść w Po
znaniu w dniu 28 czerwca 
1956 roku?

ODPOWIEDZ: Od pierw
szych dni po zajściach pro
wadzone jest pod nadzorem 
Prokuratury Wojewódzkiej 
w Poznaniu i Generalnej 
Prokuratury śledztwo, które 
go celem jest wszechstronne 
wyjaśnienie wszystkich oko
liczności, w jakich doszło do 
tragicznych wypadków w Po 
znaniu oraz wykrycie i po
stawienie przed sa.d spraw

ców dokonanych w czasie 
zajść przestępstw.

Organa prokuratury z ca
łą rozwagą 1 sprawiedliwo
ścią odróżniają w toku śledź 
twa robotników, którzy pod 
wpływem niezadowolenia 
wywołanego niezałatwieniem 
Ich słusznych w dużej mie
rze żądań, wzięli udział w 
strajku i demonstracji, od 
elementów awanturniczych, 
kryminalnych 1 prowokato
rów, czerpiących natchnie
nie z obcych, wrogich Pol- 

_sce źródeł inspiracji.

PYTANIE: Przeciwko Ja
kim kategoriom przestępców 
prowadzi się śledztwo? Jaka 
jest liczba aresztowanych?

ODPOWIEDZ: W czasie 
zajść oraz bezpośrednio po 
ich likwidacji organa bczple 
czeństwa publicznego i Mi
licji Obywatelskiej zatrzy
mały kilkaset esób bądź to 
ujętych z bronią w ręku lub 
ze zrabowanymi w czasie 
zajść przedmiotami, bądź 
też podejrzanych o napady 
na instytucje publiczne, na 
żołnierzy oraz na funkcjo
nariuszy władz bezpieczeń
stwa i MO.

Wszystkie zatrzymane oso 
by zostały przesłuchane 
przez prokuratorów. W wy
padkach, gdy prokuratorzy 
stwierdzali, że brak jest 
podstaw do zastosowania a- 
resztu — niezwłocznie zażą
dali zwolnienia osób za
trzymanych.

W stosunku do 323 spo
śród zatrzymanych osób za
stosowany został areszt i prze 
ciwko tym osobom prowadzi 
się obecnie śledztwo.

Na osobach, w stosunku 
do których prokuratura za
stosowała areszt, ciążą po
ważne podejrzenia o organi 
zowanie 1 dokonanie napa
dów na instytucje publiczne, 
na żołnierzy oraz funkcjo
nariuszy bezpieczeństwa pu 
blicznego 1 milicji. Wśród 
aresztowanych jest 64 osob
ników, którzy wykorzystali 
zajścia do włamań, rozbo
jów i kradzieży.

Aresztowanych jest rów
nież 33 zbiegłych z więzie

nia kryminalistów, którzy 
brali udział w napadach i 
rabunkach.

PYTANIE: Jaki sąd bę
dzie rozpatrywał sprawę 
przeciwko osobom, które do
puściły się wymienionych 
przez obywatela prokuratora 
przestępstw?

ODPOWIEDZ: Po zakoń
czeniu śledztwa Prokuratura 
Wojewódzka w Poznaniu 
wniesie akty oskarżenia — w 
zależności od rodzaju prze
stępstw — do Sądu Woje
wódzkiego w Poznaniu, bądź 
też do Sądu Powiatowego 
dla m. Poznania, które roz
patrywać będą sprawy w nor 
malnym trybie, przewidzia
nym przez kodeks postępom 
wania karnego.

PYTANIE: Czy w toku 
śledztwa stwierdzono, kto 
oddał pierwsze strzały w star 
ciu, jakie miało miejsce 
przed gmachem Wojewódz
kiego Urzędu do Spraw Bez
pieczeństwa Publicznego w. 
Poznaniu?

ODPOWIEDZ: Nazwisko 
osoby względnie osób, które 
oddały pierwsze strzały, nie 
zostały dotychczas ustalone. 
Nie ulega natomiast wątpli
wości, że pierwsze strzały 
pod gmachem urzędu padly 
ze strony napastników po roz 
biciu więzienia przy ul. Młyn 
sklej, rozbrojeniu straży wie 
ziennej i zrabowaniu broni 
w więziennej zbrojowni. 
Pierwszą ofiarą tych strza
łów był pracownik Woje
wódzkiego Urzędu do Spraw 
Bezpieczeństwa Publicznego, 

. który z okna atakowanego 
gmachu kierował przeciw.co 
napastnikom obrzucającym 
gmach kamieniami strumień 
wody z hydrantu.

PYTANIE: Czy pracowni
cy urzędu wyczerpali wszyst 
kie środki, zanim użyli broni 
przeciwko napastnikom?

ODPOWIEDŹ: Pracownicy 
urzędu zdecydowali sle na 
użycie broni palnćj dopiero 
wówczas, gdy napastnicy roz 
poczęli ostrzeliwanie gmachu 
z kilku kierunków 1 gdy usi
łowali go podpalić oraz gdy 
spośród obrońców gmachu 
padli pierwsi zabici i ranni.

PYTANIE: Czy ustalono 
ostateczną liczbę ofiar zabi
tych w Poznaniu?

ODPOWIEDŹ: Ogólna licz
ba ofiar, które zginęły w 
dniu 28 czerwca 1956 r. w 
Poznaniu i które zmarły po
tem w wyniku odniesionych 
ran, wzrosła z 38, jak poda
no w pierwszym komunika
cie, do 53 osób. Wśród nich 
jest 9 żołnierzy i funkcjona
riuszy organów bezpieczeń
stwa publicznego. Wśród 
śmiertelnych ofiar wypad
ków poznańskich nic n& ani 
jednej kobiety. Najmłodszą, 
szczególnie bolesną ofiarą 
Jest trzynastoletni chłopiec, 
który znalazłszy sie prawdo
podobnie przez ciekawość w 
ogniu walki, zgHął trafiony 
przypadkowo kulą.

(Generalny prokurator oka 
zał przedstawicielowi PAP 
Imienny wykaz śmiertelnych 
ofiar wypadków w Pozna
niu).

PYTANIE: Jaka jest obec- 
nie liczba i stan rannych?

ODPOWIEDŹ: W czasie 
zajść odniosło rany ponad 
300 osób. Większość z nich, 
to ranni, którzy po otrzyma
niu pierwszej pomocy lekar
skiej udali się do swoich de
mów. Obecnie znajduje się w 
szpitalach jeszcze 127 osób, 
wśród których jest 21 żołnie
rzy WP, 13 funkcjonariurźy 
bezpieczeństwa publicznej 
i 5 funkcjonariuszy MO.

Tamy na drodze 
WIELKIEJ ODNOWY



PPS — Lewica
W listopadzie br. 

przypada 50 rocznica 
utworzenia pps-Lewlcy, 
partii, która w grud
niu IMS roku połączyła 
się z SDKPiL, tworząc 
wspólnie Komunistycz
ną Partię Robotniczą 
Polski.

Polska Partia Socjalistycz
na — Lewica wraz z Socjal
demokracją Królestwa Pol
skiego i Litwy reprezento
wała rewolucyjny nurt w 
polskim ruchu robotniczym. 
Współdziałając z bratnią 
SDKPiL przez 12 lat poprze
dzających zjednoczenie obu 
partii, prowadziła rewolucyj
nych robotników PPS do wal 
ki o niepodległą i socjalistycz 
ną Polskę.

Historiografia nasza bardzo 
skromnie potraktowała dzie
je PPS-Lewicy. Dotychczas 
zarówno jej dzieje jak i ideo 
logia nie znalazły naukowego 
oświetlenia ani też nie zo
stały spopularyzowane.

Obecnie, w dobie przywra
cania leninowskiego porząd
ku w partiach komunistycz
nych, w tym również i w na
szej partii, należałoby usta
lić prawdę o PPS-Lewi
cy, partii, która wraz z 
SDKPiL była poprzedniczką 
ideową KPP. Przed naszymi 
historykami staje obecnie 
wdzięczne zadanie: pokazać 
dzieje i ideologię PPS-Lewi
cy w prawdziwym, niespa- 
czonym świetle.

PPS-Lewica powstała w okresie 
rewolucji IMS r„ w wyniku roz
łamu, Jaki dokonał się w PPS. 
Kamieniem węgielnym polityki 
przed rozłamowego kierownictwa 
PPS byl wrogi stosunek do re
wolucyjnego proletariatu rosyj- 
■kiego. Ale już w pierwszych 
dniach rewolucji nacjcnallstycz 
na polityka PPS poniosła zupeł
ne fiasko. Gdy tylko na ulicach 
Petersburga 1 Warszawy poja
wiły się pierwsze barykady, ln- 
ternacjonalistycznc idee wspól
nej walki z rosyjską klasą ro
botniczą, przeciwko samowladz- 
twu carskiemu, porywają do 
walk rewolucyjnych robotni- 
ków-pepesowcćw.

W obliczu pomyślnego svspól- 
działania rewolucyjnego socjal
demokracji rosyjskiej 1 polskiej 
oraz pod wpływem dążeń do
łów PPS do wspólprrlcy z re
wolucją rosyjską, w PPS zaczy
nają dochodzić do głosu ele
menty lewicowe, które nieba
wem, począwszy od VII Zjazdu 
PPS w marcu 1M5 roku, przej
mują kierownictwo partii. Przy
wódcy lewego skrzydła PPS, 
tzw. „młodzi": Feliks Kon, Pa
weł Łanlński, Maks Horwitz, 
Estera Goldc-Stróżecka, Feliks 
Sachs, nieco później Bernard 
Szapiro, Maria Koszutska i Inni, 
po odsunięciu nacjonalistycznej 
grupy, z Piłsudskim na czele, od 
kierownictwa partii zasiądą w 
Centralnym Komitecie Robotni
czym PPS.

Usunięci z władz partyjnych 
plłsudczycy skupią się w założo
nej przez nich (w 1M4 r.) Or- 
Sanlzacjl Bojowej 1 Wydziale 

ojowyin ( KR, podejmując, dość 
nikłą zresztą, walkę splskowo- 
tcrrdtyslyczną z caratem, w o- 
derwaniu od masowego ruchu 
robotniczego oraz bez współ
działania z rewolucją rosyjską. 
Taktyka ta podyktowana była 
obawą przed radykalizacją mas 
robotniczych, przed rewolucyj
nym Ich rozkołysaniem, obawą 
przed rewolucją socjalną. Jeu- 
nocześnle Wydział Bojowy wy
powiada walkę nowemu, lewico
wemu kierownictwu partii.

Rada Czerwcowa PPS (w 
1905 roku) potwierdziła dą
żenia mas robotniczych i le
wicowego kierownictwa PPS 
do sojuszu i współdziałania 
z rosyjskim proletariatem.

„Zważywszy — stwierdza re
zolucja Rady Czerwcowej PPS 
— te zwycięstwo rewolucji w 
Królestwie Polskim 1 na Litwie 
jest ściśle związane ze zwycię
stwem rewolucji w całym pań
stwie rosyjskim, zwłaszcza w 
rdzennej Ros|l, że więc rewo
lucja musi u nas być częścią 
składową przewrotu w całym 
państwie rosyjskim. t* specjal
nie obalenie samowładztwa. ja
ko warunek uprzedni Jakich
kolwiek zdobyczy politycznych, 
może nastąpić Jedynie pod na- 
elsklem wszystkich sił rewolu
cyjnych w państwie rosyjskim... 
Rada poleca CKR zainicjowanie 
wspólnych. Jednoczesnych wy
stąpień proletariatu ną całym 
Obszarze państwa wwyjsklego .

Ciągłe nieporozumienia i 
utarczki kierownictwa PPS 
z Wydziałem Boi owym, któ
ry nie podporządkowywał 
się uchwałom partii, dopro
wadziły wreszcie w listopa
dzie 1906 roku, na IX Kon
gresie PPS w Wiedniu, do u- 
sunięcia z partii Wydziału 
Bojowego wraz z Piłsudskim, 
Arciszewskim, Sławkiem i 
innymi. Rezolucja IX Zjazdu, 
podjęta w tej sprawie, jako 
motyw ich wykluczenia po
daj e, że:

„Wydział Bojowy hołdował po
lityce i taktyce znajdującej się 
w Jaskrawej rozbieżności z po
lityką ogółu partii; że służył on 
kierunkowi zmierzającemu do 
wyodrębnienia ruchu rewolucyj
nego w Polsce z całości ruchu 
w całym państwie rosyjskim; że 
kierunek, który usiłował nadać 
Wydział Bojowy, pchał go na 
drogę akcji partyzanckiej, nie 
odpowiadającej nieraz potrze
bom chwili i nlczwiązanej z roz
wojem i interesami ruchu ma
sowego i często będącej z nimi 
w ostrej sprzeczności...**

Również odezwa CKR 
PPS z 30 listopada 1906 roku, 
skierowana do ogółu człon
ków partii, podaje powody 
decyzji Zjazdu w sprawie 
usunięcia Wydziału Bojowe
go z partii oraz precyzuje 
rozbieżności, jakie doprowa
dziły do rozłamu w partii: „Zasadniczą przyczyną roziaę 
mu — stwierdza odezwa CKR 
PPS — jest przeciwstawienie się 
dwóch kierunków Ideowych: ra
dykalnego — patriotycznego <tj- 
— nacjonalistycznego — J. K.l, 
podszywającego się pod socja
lizm i szczerze socjalistycznego. 
Pierwszy chce, aby ruch prole
tariatu polskiego zerwał więzy 
łączące go z ruchem ogólnoro- 
syjskim 1 puścił się na drogę 
zbrojnych zapasów z caratem 
bez oglądania się na sytuację w 
całym państwie. Drugi chce 
podtrzymać Jak naśclślejszą łącz 
ność z ruchem rewolucyjnym 
państwa rosyjskiego, mniemając,, 
że dla proletariatu polskiego bez 
współdziałania proletariatu ca
łej Rosił nie ma widoków zwy
cięstwa".

Tak więc, w dobie rewo
lucji 1905 r. w PPS powsta
ły dwie partie: PPS-Lewica, 
która nazywała się również 
PPS bez dodatku „Lewica", 
umieszczając tylko nazwę 
swą w czarnej prostokątnej 
obwódce — PPS — oraz pił
sudczykowska, prawicowa — 
PPS (Frakcja Rewolucyjna), 
której członków robotnicy 
pogardliwie „frakami" nazy
wali.

Utworzenie PPS-Lewicy 
miało doniosłe historyczne 
znaczenie dla całego prole
tariatu polskiego. Wykazało 
ono stałą tendencję polskiej 
klasy robotniczej do przy
wrócenia jedności swych sze
regów. Dążenia te doprowa
dziły w Polsce Ludowej w 
1948 roku do połączenia się 
PPR i PPS i utworzenia Pol 
sklej'Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej. Położyło to- kres 
przeszło półwiekowemu roz
biciu polskiej klasy robotni
czej.

Powstała w 1906 r. PPS- 
Lewica zespalała 1 koordy
nowała swą działalność re
wolucyjną z walką SDKPiL. 
Ścisła współpraca rewolucyj
na zbliżyła obie partie. Szcze 
gólnie blisko .współdziałała 
PPS-Lewica z SDKPiL w o- 
kresie pierwszej wojny świa
towej. Przedstawiciele obu 
partii wzięli udział w zorga
nizowanych przez Lenina 
konferencjach — Zimmer- 
waldzkiej i Kientalskiei, któ 
re skupiły lewicowych so
cjaldemokratów — interna
cjonalistów z niektórych par
tii wchodzących w skład II 
Międzynarodówki. PPS-Le
wica i SDKPiL kierowały 
wspólnymi wystąpieniami 
proletariatu polskiego, współ 
nie tworzyły Rady Delega
tów Robotniczych 1 występo
wały w obronie młodej re
publiki radzieckiej.

Natomiast prawicowa PPS 
— Frakcja Rewolucyjna co
raz bardziej sprzęgła się z 
kontrrewolucyjnymi grupa
mi burżuazji i wkrótce sto
czyła się na szlak jawnej 
zdrady sprawy robotniczej 1 
zaprzedania się imperializ
mowi austriacko-niemieckie- 
mu.

Po Rewolucji Październi
kowej. którą PPS-Lewica 1 
SDKPiL czynnie popierały, 
sprawa ich połączenia się w 
jedną partie stała się tylko 
kwestią czasu.

16 grudnia 1918 roku XII 
Zjazd PPS-Lewicy podjął 
uchwałę w sprawie zjedno
czenia z SDKPiL. Głosiła 
ona:
„xn zjara rrs-Lewiey, 

stwierdzając, że zarówno nawa

partia, jak SDKPIL w sprawach 
zasadniczych 1 taktycznych za
jęły całkowicie zgodne stanowi
sko, wypowiada się za zjedno
czeniem PPS-Lewicy z SDKPIL, 
delegując wszystkich delegatów ' 
obecnego Zjazdu — na wspólny । 
Zjazd SDKPiL, dając im mandat i 
założenia' wespół z tą partią ‘ 
zjednoczonej Komunistycznej . 
Partii Robotniczej Polski".

Przez cały okres swego ; 
istnienia PPS-Lewica, pomi- ! 
mo szeregu błędów wynika
jących z balastu ideologicz
nego, jaki odziedziczyła po 
przedrozłamowej PPS, była 
rewolucyjną i internacjona- 
listyczną partią polskiej kla
sy robotniczej. Z szeregów 
PPS-Lewicy wyszli wybitni 
przywódcy polskiego ruchu

robotniczego: Maria Koszut
ska (Wera Kostrzewa), Maks 
Horwitz (Henryk Wałecki), 
Jan Hempel, Stefan Króli
kowski, Bolesław Bierut i 
inni.

Historyczną zasługą PPS- 
Lewicy była jej walka ideo
wa i organizacyjna o odgro
dzenie robotników-pepesow- 
ców od wpływów nacjonali
stycznej Frakcji Rewolucyj
nej i włączenie ich do walki 
rewolucyjnej o wyzwolenie 
społeczne i narodowe. Uko
ronowaniem walki PPS-Le
wicy było zjednoczenie z 
SDKPiL w Komunistycznej 
Partii Robotniczej Polski.

JÓZEF KOZŁOWSKI

ODSŁONIĘCIE POMNIKA 
FREDRY WE WROCŁAWIU

W niedzielę 15 bm. na Sta
rym Rynku wrocławskim odby
ła się uroczystość odsłonięcia 
pomnika Aleksandra Fredry. 
Pomnik ten przedstawia postać 
wielkiego polskiego komediopi
sarza siedzącego na krześle z 
gęsim piórem w ręku.

Pomimo ulewnego deszczu, 
przed zabytkowym Ratuszem 
wrocławskim, gdzie ustawiony 
został pomnik, zebrało się kil
kuset mieszkańców Wrocławia. 
Aktu odsłonięcia pomnika do
konał sylceprzewodnlczący Pre
zydium Miejskiej Rady Naro
dowej — Bolesław Zawada.

Pomnik Aleksandra Fredry 
Jest dziełem wybitnego artysty- 
rzezblarza — Marconiego i u- 
fundowany został przez Zwią
zek Literatów we Lwowie. Po 
wojnie zwrócony on został Pol
sce przez Związek Radziecki.

SETNA ROCZNIA URODZIN 
G. B. SHAWA

(CAF — fot. Baranowski)

W dniach od 21 do 2S bm. od
będzie się w miejscowości Mai 
vern w Anglii uroczysty obchód 
100-ej rocznicy urodzin znako- 
mitero dramaturg* G. B. Sha-

wa. W uroczystościach tych w'ź 
mle udział jako delegat Polski 
dyrektor Państwowego Teatru 
Polskiego w Warszawie dr Ar
nold Szyfman (na zdjęciu). Te
atr ten ma szczególne zasługi 
w dziedzinie upowszechniania 
twórczości G. B. Shawa. Za cza 
sów dyrekcji A. Szyfmana r.a 
scenach Teatru Polskiego oraz 
podległemu mu Teatru Małego, 
wystawiono w ciągu 25 lat 21 
premier G. B. Shawa, w tej 
liczbie Jedną prapremierę świa
tową („Wielki kram") oraz dwie 
prapremiery europejskie („Ma
tołek z wysp nieoczekiwanych" 
1 „Zbyt prawdziwe aby było 
dobre").

PANORAMA RACŁAWICKA
RESTYTUOWANA BĘDZIE 

WE WROCŁAWIU

Na posiedzeniu Prezydium Wo 
Jewódzklej Rady Narodowej we 
Wrocławiu, rozpatrzona została 
sprawa przechowywanej w Mu
zeum Śląskim Panoramy Racła
wickiej. Prezydium zdecydowa
ło przeprowadzić renowację Pa
noramy najpóźniej do roku 
1M0.

Powołany zostanie komitet od 
budowy Panoramy Racławic
kiej, którego zadaniem będzie 
podjęcie prac konserwacyjnych 
oraz opracowanie dokumentacji 
budowy pawilonu.

Prezydium Woj. RN zobowią
zało Wydział Kultury 1 Wydziel 
Finansowy oraz Wojewódzką Ko 
mlslę Planowania Gospodarcze
go do udzielenia komitetowi po
mocy organizacyjnej.

OTWARCIE W MOSKWIE 
WYSTAWY KSIĄŻKI 

I GRAFIKI FRANCUSKIEJ

W Państwowym Muzeum Li
teratury otwarta została 12 bm. 
wystawa francuskiej książki, 
grafiki i rękopisów. Na otwar
cie wystawy przybyli pisarze, 
historycy literatury 1 sztuki, 
przedstawiciele ministerstwa 
spraw zagranicznych ZSRR I 
ministerstwa kultury ZSRR, 
dziennikarze radzieccy 1 zagra
niczni oraz goście z ambasady 
francuskiej.

Dużym zainteresowaniem zwie 
dzających cieszą się rękopisy 
XVI—XVIII wieku, zbiór ksią
żek pisarzy Oświecenia: Rous- 
seaux, Diderot, Montesąuteu 1 
Helyetlusa wydane jeszcze za 
Ich żyda, jak również dzteł 
Woltalre'a, w tym pierwsze wy 
dania „itŁndv4y" - ««aa roku.

’t)

wypał 1 000 sztuk cegły przy 
zastosowaniu torfu przy ce
nie przemysłowej 40 zł za 
tonę wynosi tylko 16 złotych.

Podkreślić należy, że ce
gła wypalana torfem nie jest 
wcale niższej jakości od ce
gły wypalanej węglem ka
miennym, a nawet przy wy
palaniu cegły torfem unika 
się „przepałów". Cegła wy
pala się równomiernie, cze
go nie można uzyskać przy 
wypalaniu węglem kamien
nym. Jak wykazują przepro 
wadzane ostatnio w kraju 
doświadczenia, także i ce
gielnie posiadające piece ty
pu Hoffmanna z powodze
niem mogą stosować torf ja
ko domieszkę do miału, mu
łu, a nawet bez domieszek.

Szerokie są więc możliwo
ści stosowania torfu. Należy 
szczególną uwagę w roku 
bieżącym zwrócić na jak naj 
szersze stosowanie torfu w 
cegielnicfwie oraz rozpo
wszechnić metody i sposób 
palenia torfem, (jako mie
szanką) w lokomobilach i ko
tłach parowych.

Obecnie stoi przed zakłada 
mi przemysłu terenowego za 
danie korzystania przede 
wszystkim z paliwa miejsco
wego, jakim jest torf. Wo
bec konieczności maksymal
nych oszczędności w zużyciu 
węgla kamiennego, zużycie 
torfu w zakładach przemysłu 
drobnego winno wzrosnąć 
kilkakrotnie. Zadanie to stoi 
w całej ostrości przed zakła 
darni terenowego przemysłu 
materiałów budowlanych. 
Zmiana procesu techniczne
go wypału cegły poprzez 
zastosowanie torfu w zakła 
dach położonych w obrębie 
torfowisk, nie tylko przynie
sie bezpośrednie oszczędno
ści węgla kamiennego, lecz 
w znacznym stopniu ulży w 
pracy transportu kolejowe
go, eliminując tym samym 
zbędne, kosztowne przewozy 
węgla z oddalonych źródeł 
jego wydobycia.

Szerokie możliwości stoso
wania torfu i premiowania 
palaczy oraz pracowników 
umysłowych za jego gospo
darcze wykorzystanie — 
stwarza zarządzenie mini
stra przemysłu drobnego i 
rzemiosła Nr 199 z dnia 3 li
stopada 1954 roku. W za
kładach, w których torf nie 
był stosowany względnie sto 
sowany w małych ilościach, 
zmniejszenie zużycia węgla 
kamiennego poprzez zastoso
wanie torfu umożliwia pra
cownikom otrzymanie wyso
kich premii pieniężnych.

W związku z tym słusz- 
nytn się wydaje by zjedno
czenia PGR rozważyły zagad 
nienie, zaopatrywania się w 
torf przez poszczególne PGR 
— tam gdzie same nie wydo
bywają go we własnym za
kresie.

Przedsiębiorstwa i zakłady 
położone w pobliżu torfo
wisk eksploatowanych przez 
gminne spółdzielnie winny 
już nawiązać kontakt z Wo- 
jewódzkim Związkiem Gmin 
nych Spółdzielni i zawrzeć 
umowa’ na zwiększone dosta
wy torfu.

Jednocześnie cegielnie i 
inne zakłady przemysłowe, 
zużywające większe ilości 
torfu, winny przystąpić do 
zawierania umów na dosta
wy torfu w roku bieżącym 
z przedsiębiorstwami podle
głymi Centralnemu Zarzą
dowi Przemysłu Torfowego. 
Rozpowszechnianie doświad
czeń zakładów przodujących 
w szerokim stosowaniu tor
fu, możliwości premiowa
nia za zmniejszenie zużycia 
węgla kamiennego oraz 
sprawne zawieranie umów I 
zapewnienie pełnej ich rea
lizacji — umożliwi w więk
szości zakładów przemysłu 
drobnego obniżenie kosztów 
własnych produkcji, a tym 
samym przysporzy gospodar 
ce narodowej poważnych o- 
szczędnoścl.

Jni. Marian Krawczyński 
przew. Woj. Komisji Oszczęd.

Paliw 1 Energii Elektr. 
Drży WRZZ i NOT

W czasy 
sportowe 
Kiedy wstąpiłam do 

swych współlokatorów, 
młodego małżeństwa, zasta 
łam ich w trakcie pakowa
nia rzeczy. Okazało się, że 
jada na Jeziora Mazurskie.

_  Sportowo i romantycz
nie — wyjaśniła ona — na 
łonO natury, do domku leś
nika. Żywej duszy dookoła, 
i tylko arzewa szumią i szu 
mią... Chcemy porządnie wy 
począć.

— Wobec tego Idę sobie 
— powiedziałam. — Pakuj 
cie się spokojnie dalej i we 
solej zabawy.

— Cóż to za pakowanie 
— roześmiał się mąż. — W 
pięć minut będziemy goto
wi. Plecaki na plecy i w 
drogę.

— Naturalnie. Zabieramy 
same najniezbędniejsze rze- 
czu — zapewniła żona. — 
Waham się czy wziąć jakąś 
sukienkę. Bo właściwie po 
co?

— Ee, weż jakąś sukie- 
neczkę. Mogę ci zabrać do 
swego plecaka, mam jeszcze 
sporo miejsca — rzeki mąż 
wspaniałomyślnie.

— A jak myślisz: tę zie 
toną czy lepiej tę czerwoną 
w groszki?

— Bo ja wiem. Weż tę' 
zieloną.

— Zieloną mówisz? Nie, 
zielonej nie mogę wziąć. 
Przecież nie będę nosiła czer 
wonych sandałów do zielo
nej sukienki.

— To weż czerwoną.
— Naturalnie, tobie jest 

wszystko ledno iak ja wy
glądam. Nie lubisz tej czer
wonej, a mówisz: weź czer
woną. Dużo masz jeszcze 
miejsca w plecaku?

— Trochę. A co to ]e:t?
— To tylko taka mała to 

rebeczka. Przecież muszę • 
mieć jakąś torebkę do su
kienki.

— No, zamykam plecak. 
Już mi nawet igła nie wej
dzie. Przybory do mycia we 
żmiesz do swojego .

— Do swojego? Wyklucza 
czone. Lejbik się nie zmieś
ci.

— Jaki lejbik?
— A co narzucę na sukien 

kę, jeśli będzie chłodno?
— Jeśli będzie chłodno, 

włożysz dres.
— Ja nie mówię zimno, 

tylko chłodno, chłodno. Słoń 
ce, a zarazem chłodno, jak 
to zwykle u nas. A właści
wie po co nam tyle kon
serw? Przecież będziesz ło
wił ryby, a skoro już mam 
komplet...

— Jaki komplet?
— Ojej, no — pantofelki 

i torbę — to wezmę czarną 
taftową spódnicę. Może pój 
dziemy gdzieś potańczyć?

— Potańczyć, w tesie?
— Przecież mogą być 

imieniny tego leśnika.
— No, dobrze, wyjmi] 

konserwy, daj tę spódnice...
♦ • *

Około północy obudził 
mnie hałas dobiegający z 
pokoju moich współlokato
rów.

— No, nareszcie, zam
knął się — usłyszałam głos 
męża.

— Zaraz, zaraz jeszcze 
plecak — przypomniała żo
na.

— Po co ci plecak?
— Jak to po co — zdziwi 

la się. — Na sportowe wcza 
sy bez plecaka? Zresztą ple 
cak zajmuje tak mało miej
sca. Wrzuci się na dno ku
fra i załatwione.

JOANNA WILIŃSKA

Palenie torfem 
opłaca się...

Województwo koszalińskie posiada poważne ilości ląk 
torfowych szczególnie w powiatach: słupskim, slaw- 
neńskim, bytowskim, kołobrzeskim, koszalińskim, szczeci
neckim. Wydobycie torfu rośnie z roku na rok w związ
ku z rozwojem przemysłu torfowego oraz wzrastającą 
mechanizacją wydobycia ułatwiającą eksploatację.

BECNIE większe kopal- 
i I nie jak Czaplinek, Wle- 

łanowo, Objazda w pow. 
słupskim oraz kopalnie drób 
ne rozsiane po całym woje
wództwie nadzorowane przez 
gminne spółdzielnie wydo
bywają różne rodzaje torfu 
1 są w stanie zaopatrzyć 
przemysł drobny w każdą 
jego żądany ilość.

Torf, poza dużym zastoso 
waniem w rolnictwie (ściół
ka torfowa) i przemyśle gdzie 
używany jest do produkcji 
wielu półfabrykatów, ma 
szczególne zastosowanie, ja
ko surowiec opałowy, który 
w niektórych zakładach prze 
myślowych naszego woje
wództwa może całkowicie 
wyeliminować zużycie węgla 
kamiennego.

Przeprowadzane próby w 
resorcie Ministerstwa Prze
mysłu Drobnego i Rzemio
sła dotyczące stosowania 
torfu do wypału cegły w ce
gielniach polowych dały po
zytywne wyniki, pozwalają
ce na całkowite wyelimino
wanie węgla grubego.

Mimo jeszcze stosunkowo 
dość wysokiej ceny torfu, 
która w najbliższym czasie 
zostanie odpowiednio skory 
gowana — szereg cegielń sfo 
suje już torf do wypału 
cegły. Cegielnie te w wyni
ku stosowania torfu poczy
niły poważne oszczędności.

Dla przykładu podam: do 
wypału 1 000 sztuk cegieł w 
cegielniach zużywa się 400 kg 
torfu, eliminując tym sa
mym 250 kg węgla grubego. 
Jeżeli przyjmiemy, że prze
ciętna cena węgla grubego, 
nawet gorszego asortymentu 
wynosi 85 zł za tonę wów
czas koszt wypału 1 000 sztuk 
cegły wynosi 21,25 zł, zaś

Maks Horwitz (Henryk IFa 
lecki).

Maria Koszutska (Wera Ko 
strzewa).



Z wędrówek po sklepach

Stare i nowe w PSS i MHD Na wczasach w Koszalinie
Nie jest zadaniem tego r.r- 

tykułu omawianie ogólnie 
znanych czytelnikowi trud
ności i osiągnięć naszego han 
dju. Będą to raczej fragmen
taryczne spostrzeżenia i u- 
wagi.

Zacznijmy więc od stare
go. Najpierw o bolączkach 
PSS.

Konsumenci naszego mia
sta słusznie uskarżają się na 
brak obuwia lekkiego. Nie 
ma jeszcze w wielu placów
kach spółdzielczych obuwia 
dziecięcego, a jeżeli jest, to 
w bardzo złym gatunku. 
Klientki bezskutecznie posz't 
kują damskiego obuwia se
zonowego na niskich obca • 
sach, a szczególnie „gdynek“.

Dlaczego tak się dzieje?
Przydział obuwia impor

towanego na czerwiec został 
prawie w 60 proc, zahamo
wany ze względu na jego złą 
jakość. Reklamacje wcale 
tutaj nie pomagają, ponieważ 
fabryki przysyłają z powro
tem to Samo poprawione tyl
ko powierzchownie obuwie. 
Oczywiście, że przy takim 
stanie rzeczy sklepy tracą w 
oczach konsumentów swoją 
dobrą opinię.

Podobnie rzecz przedstawia 
się z odzieżą. Stanowczo za 
mało jest artykułów dzie
wiarskich. Otrzymaliśmy 
wprawdzie ostatnio z impor
tu koszule męskie i komple
ty damskie, ale jest to ilość 
niewystarczająca.

Trochę lepiej, jest w brr n- 
ży tekstylnej. Ukazało się już

NOWA huta — Romans pa 
jaca.

Seanse o godz. 16, 18 I 26.
„Młoda Gwardia" — Rokosso- 

Wo — nieczynne.
WDK — Przygoda na Morzu 

Czerwonym.
Senase o godz. 17.30 i 19.30.

PROGRAM II 
na lali 361 mtr. 

na dzień 18 bm. (środa)
Program dnia: 6.54, 13.30.
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 

K.W. 8.30, 12.04, 14.00, 18.15, 21.30, 
23.50.

5.11 Muzyka. 5.30 Rozmaitości 
rolnicze. 0.08 Mozaika muzycz
na. 6.45 Gimnastyka. 7.10 Ork. 
rózgi, łódzkiej PR. 7.45 Ork. A. 
Kostelanetza. 3.08 Polskie me
lodie ludowe. 8.36 Koncert so
listów. 9.22 Koncert popularny. 
10.15 Melodio operetkowe. 11.00 
Muzyka 1 aktualności. 11.25 
Młodo talenty przed mikrofo
nem w wyk. studentów PWSM 
w Stallnogrodzle. 12.15 E. Fi
scher: „Hiszpańskie opowieści". 
12.40 Melodie ludowe. 13.10 pieś
ni komp. ros. 13.35 Walce 1 
polki J. Straussa. 14.10 Aud. li
teracka. 14.30 Koncert popular
ny. l>.20 Muzyka rozrywkowa. 
16.00 Czego chctnle słuchamy. 
17.00 Z życia ZSRR. 17.30 Na 
warszawskiej fali. 18.20 L. 
Spohr; lit symfonia c-moll. 
19.00 Muzyka i aktualności. 
10.A „W warszawskiej kawlar- 
ni'^20.05 „W leni wieczór". 
20.30 R< p. literacki. 21.05 Ork. 
taneczna PR. t'0 Kronika 
sportowa. 22.10 Mozart: „Dyrek 
tor- teatru" — komedia muzycz
na. 22.55 Muzyka taneczna.

PROGRAM 1
na dzień 18 hm. (środa) 

Program dnia: 15.25. 
Wiadomości: 16.30. 20.00, 23.00. 
15 33 Błękitna sztafeta. 16.15 

Muzyka rosyjska. 16.45 Poga
danka filozoficzna. 17.00 Pol
skie pieśni. 17.20 Aud. aktual
na. 17.30 Koncert ork. P. Bon- 
neau. 18.00 Utwory skrzypcowe. 
18.20 Przegląd wydarzeń kultu
ralnych zagranica. 18 53 Koncert 
życzeń. 20.30 Aud. dla wsi. 
20.40 Sekstet PR- 21.10 Koncert 
chopinowski w wyk. Hesse- 
Bukowskiej. 21.40 ..Zielone o- 
Uwki 1 nagle skały" fragm. 
.pow. Claudiusa. 22.00 Rozmo
wa z dr Lissą o wrażeniach z 
Międzynarodowego Kongresu 
Muzykologów w Wiedniu. 22.35 
Muzyka taneczna.

PROGRAM EKSPOZYTURY 
POLSKIEGO RADIA

W KOSZALINIE

Godz. 5.55 — Przegląd ..Głosu 
„Koszalińskiego". Aud. „Wiedzą 
Sąsiedzi Jak kto siedzi".

Godz. 17.45 — Nu dziesiątym 
kwadracie. Reportaż: „Wyprawy 
motorówką na łowiska Bałty
ku". Cotygodniowa audycja 
„Słuchacze piszą — radio od
powiada".

w handlu kilka „setek" cze
sankowych w ładnych kolo
rach, ale wybór ich jest jed
nak jeszcze za mały. Dosyć 
dużo jest kory bawełnianej: 
odczuwa się jednak brak je
dnokolorowej, tej najbardziej 
poszukiwanej przez konsu
mentów.

Nie ma również w sprze
daży jedwabi białych i jed
nokolorowych.

Przyczyną tych wszystkich 
trudności jest nierytmiczne 
zaopatrywanie poszczegól
nych placówek.

O wiele lepiej sytuacja 
przedstawia się w galanteUi, 
^dzie zaopatrzenie na ogół 
nie szwankuje i zawsze zna
leźć można szeroki t.uchlarz 
towarów.

W lepszej sytuacji znajdu
je się MHD. Są tutaj do 
wyboru nowe wzory jedwa
bi i kretonów sukienkowych 
oraz wełny ubraniowe mę
skie. W obuwiu dziecięcym 
i dziewiarstwie wszystko po 
staremu, to znaczy braki. Ale 
jeszcze w lipcu v sklepach 
MHD ukaże się bogaty asor
tyment obuwia importowa
nego czeskiego, węgierskiego 
i jugosłowiańskiego. Będą 
więc „gdynki" węgierskie — 
damskie w cenie od -70 do 
340 zł oraz letnie obuwie mę
skie importowane z Czecho
słowacji po 300 i 400 zł.

Poważnie zakłóca pracę 
sklepów obuwniczych fakt, 
że hurtownie wojewódzkie, 
zaopatrujące nasze placówki 
zamiast nadsyłać towary w 
kilku seriach, rzucają je za
wsze pod koniec miesiąca i 
wtedy jest największy spływ 
-masy towarowej.

Stosunkowo najlepiej zao
patrzony jest sklep wzorco
wy nr 1 na rogu Zwycięstwa 
i Kaszubskiej.

Jest tutaj duży wybór ko
ry, batystu, palmiry i tkanin 
deseniowych gładkich w ce
nie od 14 do 52 zł. Popeliny 
koszulowe w różnych gatun
kach można otrzymać po 48, 
50, 52 zł. Nowość stanowią 
piękne kapy na łóżka, narzu
ty na otomany, obrusy o mo
tywach ludowych, jedwabie 
deseniowe o niemnącej apre- 
turze w cenie 37, 50 i 56 zł 
oraz śliczne brokaty chińskie. 
Sklep posiada również boga
ty asortyment jedwabi dese
niowych z Milanówka. Na u- 
wagę zasługują różnorodne 
tkaniny sukienkowe 30 i 100 
proc.; 60 proc, tkaniny cze
sankowe z eksportu, kraty 
szkockie na sukienki produk 
cji CPLiA w Poznaniu i 100 
proc, tkaniny kostiumowa

I jeszcze coś nowego dla 
mężczyzn. Są popularne „ko
ty" — welwet w kolorach 
zielonym, popielatym i kawo 
wym po 33 zł za metr.

W sklepie odzieżowym są 
kostiumy damskie z tropiku 
w kolorach kawowym i be-

Szereg atrakcyjnych imprez 
oczekuje turystów

Sezon turystyczny jest w ca
łej pełni. Pogoda jak na razie 
dopisuje. Zwolennicy turystyki 
nie mogą więc ostatnio narze
kać. Tym bardziej, że jak się 
dowiadujemy w Zarządzie Okrę
gowym PTTK 1 „Orbisie", cze
ka na nich wiele nowych i at
rakcyjnych imprezi

Zarząd Okręgowy PTTK orga
nizuję bowiem w sierpniu spiyw 
kajak,owy na trasie Szczecinek— 
Gorzów do granicy pokoju. Weź
mie w nim udział 100 osób. Do 
chwili obecnej wpłynęło już 70 
^głoszeń.

Spływ zapowiada się niezwy
kle atrakcyjnie i ciekawie W 
Szczecinie nastąpi spotkanie u- 
czestników spływu z turystami 
zagranicznymi z Czechosłowacji, 
Węgier 1 NRD. PTTK zapewnia 
jego uczestnikom całkowite wy- 
pos.rtenfe w sprzęt wodniacki 1 
turystyczny.

W miesiącu wrześniu PTTK 
organizuje wspólnie z TPP-R 
raid kolarski z okazji Miesiąca 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Trasa raldu prowadzi przez naj
piękniejsze zakątki Ziemi Kosza
lińskiej, Zlotów — Szwajcarię 
Połczyńską — Wał Pomorski aż 
rib Kołobrzegu — szlakiem wy
zwoleńczych walk Armii Ra
dzieckiej i Wojska Polskiego.

18 bm. wyjedzie z Koszalina 
wycieczka autokfiraml do Koło
brzegu. Wpłynęło na nią 150 
zgłoszeń. Przewidziana Jest prze
jażdżka statkiem po morzu.

Niesforna 
rynna

Od dachu domku, 
przy posesji Nr 12 
przy ul. Dzierżyń
skiego, odrywa się 
rynna. Wybrzuszo
na ku ziemi, trzy
ma się już ledwie- 
ledwle.

Lada podmuch 
wiatru może ją o- 
derwać 1 zrzucie na 
głowę spieszącemu 
przechodniowi.

Warto, nie czeka- 
kając, na tę osta
teczność. lepiej u- 
mocować niesforną 
rynnę.

Nabijają ludzi
w butelkę

Nie wierzycie? 
Tak jest naprawdę. 
W butelkę nabija 
koszallnian poczci
wy WDK. W jaki 
sposób? Otóż wczo
raj w gablotce obok 
afisza z filmu „O- 
statnl występ Grec
ka’4 czytaliśmy, że 
wyświetlana Jest 
kronika filmowa nr 
28. Jakież jednak by 
ło zdziwienie wi
dzów, gdy na ekra
nie zobaczono kro

nikę nr 29. Aktual
ność owszem pożą
dana. ale jeśli się 
śmienia kronikę na 
ekranie, to trzeba 
chyba też zmienić 
ją na afiszu. No, bo 
czy to tak ładnie o- 
szukiwać kinoma-

Niebezpieczny 
dół

W chodniku, na 
rogu ulic Zwycię
stwa 1 1 Maja, C- 
bok straganu z wa
rzywami, ■ znajduje 
śle dół. Jest on dość 
głęboki 1 niczym 
nie ogrodzony.

Przechodząc obok 
niego wieczorem 
podejrzliwie nadsłu
chuję czy w środ
ku nic jęczy ktoś 
ze złamaną nogą.

Do lej pory wy
padku nie było, łat
wo jednak może się 
zdarzyć. Lepiej ćhy 
ba będzie dól ogro
dzić lub po prostu 
ze sypać.

Kicz na 
wystawie
Choć tyle się o 

tym plsze, wytrze-

żowym w cenie 1 320 zł i 
wdzianka damskie (cena 
od 500 do 800 złotych.). Już 
jutro będą „bombajki" mę
skie gabardynowe po 125 -ł. 
Szkoda tylko, że damskie su
kienki jedwabne i wełniane 
są tak wymięte i nieestetycz
ne.

Ogólny bilans przedstawia 
się następująco: więcej sta
rego jest w PSS, dużo nowe
go, ale jeszcze w niewystar
czającej ilości w MHD.

RYSZARD PIETRZAK

Nieustający remont
Jedno ze skrzydeł Woje

wódzkiego Domu Kultury 
wymagało już porządnego 
remontu. Wobec tego ćwi
czące zespoły artystyczne 
musiano pomieścić w innych 
salach. Spowodowało to 
rzecz jasna ciasnotę.

Wreszcie w styczniu 1955 
roku przystąpiono do remon 
tu. Prace te powierzone zo
stały Miejskiemu Przedsię
biorstwu Remontowo-Budo
wlanemu w Koszalinie.

Lecz już wkrótce przedslę 
biorstwo to przekonało się, 
iż nie jest w stanie wybudo

Poprzez swoje koła w zakładach 
pracy PTTK urządza wycleozkl 
do miejscowości nadmorskich, 
wycieczki kolarskie i piesze w 
najpiękniejsze okolice Ziemi 

.Koszalińskiej. Dysponuje i po
siada jeszcze ono skierowania 
na węduowne wczasy turystycz
no 1 kajakowe, rowerowe 1 pie
sze dla swych członków 1 człon
ków związków zawodowych.

„Orbis" do chwili obecnej zor- 
gaąizowal już 53 wycieczki do 
najrozmaitszych okolic naszego 
kraju. Były to wycieczki do 
Poznania, Gdańska, Wrocławia. 
Oświęcimia, Zakopanego. Ucze
stnicy wycieczek oprócz zwie
dzenia tych miejscowości będą 
mieli możność obejrzenia szere
gu przedstawień teatralnych. 
Już 6-osobowe grupy z zakładów 
pracy korzystają z 33-proc. zniż
ki kolejowej. W najbliższym cza 
sie „Orbis" organizuje wyciecz
kę do Trójmiasta. Uczestnicy 
wycieczki odbędą przejażdżkę 
statkiem na Hel i będą mogli o- 
be.lrzeć takie przedstawienia w 
teatrze i operze, jak: Halkę, 
Fausta,- Cyganerię 1 Damę Piko
wa.

Ostatnio otrzymał „Orbis" 
zwiększoną ilość miejsc w wago
nach sypialnych na trasie War
szawa — Koązalln. Dotychczas 
dysponował tylko ośmioma, obec 
nie ilość ta zwiększyła się do 24.

J. KOZŁOWSKI

bić z witryn na
szych sklepów tan
detę artystyczną, 
brzydotę t ktcz — 
nlo lada to sztuka.

Utwierdziłem się 
w tym mniemaniu, 
przechodząc obok 
wystawy sklepu o- 
dzieżowego MHD 
przy ul. 1 Maja 20. 
Straszy tam kosz
marne malowidło, 
mające przedsta
wiać mostek, rzecz
kę i ubierającą się 
W MHD kobietę.

L ortografią 
nn bakier
Przy zbiegu ulic 

Zwycięstwa 1 Ma
tejki w oknie wyetą 
wowym sklepu z 
materiałami piśmlen 
nymi „Domu Książ
ki" dowiadujemy 
sie z karteczki in
formującej, że są tu 
piura wieczne 
, Glob". Wstyd, zę
by instytucja bądź 
co bądź przyczynia
jącą się do szerze
nia oświaty, czyniła 
to m. In. w wyżej 
wskazany sposób <to 
jest przez rozpo
wszechnianie błę
dów ortograficz
nych).

wać schodów opartych na 
konstrukcji stalowej. Wo
bec tego faktu, sprawę re 
montu przekazano Spółdziel 
ni Pracy „Przodownik" w 
Białogardzie. Spisano zgod
nie z zasadą obustronną u- 
mowę, opiewającą, że ukoń 
czenie remontu nastąpi w 
miesiącu lutym 1956 roku. 
Ponadto dyrekcja Wojewódz 
kiego Domu Kultury wya
sygnowała na ten cel 20 tys. 
złotych.

Po pewnym czasie okaza
ło się, że spółdzielnia w Bia
łogardzie nie ma możliwo
ści przewiezienia z Kosza
lina słupów żelaznych, ce
lem zmontowania u siebie 
na miejscu szkieletu scho
dów. Tu znów dyrekcja 
WDK przyszła z pomocą, wy 
najmując wozy PKS i opła
cając całkowicie transport.

Tymczasem mijają dni, 
tygodnie, miesiące, a w 
WDK nic nie wróży zmiany 
na lepsze. Bałagan pozosta
wiony w prawym skrzydle 
„woła o pomstę do nieba".

Co prawda nowy zarząd 
spółdzielni pracy „Przodow 
nik" przyrzekł dokonać o- 
statecznych prac remonto
wych do dnia 10. VIII. br. 
My jednak nie dajemy temu 
wiary, bo 10 sierpień jest już 
za pasem.

W sumie wynika, że na 
skutek ślamazarnego i lekce 
ważącego stosunku Spółdziel 
ni „Przodownik" do sprawy 
remontu cierpimy my wszys 
cy i nasz Dom Kultury.

(Cez)

W niedzielę 
wyścig kolarski 

dla dzieci
W nadchodzącą niedzielę 

o godz. 11 odbędzie się wy
ścig kolarski dla dzieci, któ
ry miał być zorganizowany 
przed kilkoma tygodniami a 
odwołany został z powodu 
niepogody..

Przypominamy więc, że w 
wyścigu mogą brać udział 
dzieci w wieku do lat 10, 
które startować będą na hu
lajnogach, rowerkach trzy
kołowych i dwukołowych.

Zgłoszenia zawodników 
przyjmuje dział dziecięcy w 
WDK.

OGŁOSZENIA
Polski Związek Motorowy — Zarząd Okręgu Koszalin 

organizuje
WIECZOROWY KURS

SAMOCHODOWO-MOTOCYKLOWY
Zapisy na kurs przyjmuje sekretariat PZMot 
przy ul. Kaszubskiej 21 w godz. od 8 do 16.
Otwarcie kursu w dniu 23 Upca br. o gedz 17.

Ukończenie wyżej wym. kursu daje pierwszeństwo do 
przyjęcia na zawodowe kursy prowadzone przez Mini
sterstwo Transportu Drogowego I Lotniczego. (K-359-0)

ZDUNA wykwalifikowanego do prac w terenie w obrębie 
służby kolei dojazdowych DOKP Szczecin zatrudni Zarząd 
Kolei Dojazdowych w Szczecinie. Warunki plac wg stawek 
akordowych obowiązujących na PKP wraz z bezpłatnym 
prawem do umundurowania, deputatu opalowego 1 ulg 
przejazdowych kolejami PKP. Opieka lekarska zapewniona. 
Niezależnie od tego za czas pracy poza stałym miejscem 
służbowym zapewnia się diety. Pisemne zgłoszenia przyj
muje Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych, Zarząd Ko
lei Dojazdowych, Dział Kadr w Szczecinie, ul. 3-go Maja 
nr 18—23, pk. 414. K-360-1

PSS Kołobrzeg 
kupi natychmiast 

konia 
pociągowego 

typu ciężkiego 
(K-356-0

Szkoła podstawowa Nr 1 
w Koszalinie gości obecnie 
Państwową Średnią Szkołę 
Baletową z Poznania. Ucz
niowie przebywają tu na o- 
bozie wypoczynkowym. Cho 
ciąż dla naszych miłych 
gości są to wczasy, nie próż 
nują bynajmniej, lecz pod 
okiem profesorów i instruk 
torów sportowych regular
nie ćwiczą.

Państwowa Średnia Szko 
ła Baletowa kierowana 
przez fachowców: Olgę Sław 
ską-Lepczyńską, prof. mgr 
Leitgebera, Konrada 
Drzewieckiego (solista Ope 
ry Poznańskiej) jest najlep 
szą szkołą tego typu w Pol 
sce. Na festiwalu szkół ar
tystycznych w Poznaniu 
zdobyła ona pierwsze miej 
sce.

Szkoda, że czynniki kul
turalne Koszalina nie po
myślały o zorganizowaniu 
występu młodych artystów.

Zdjęcie górne
Exercises — 5 pozycja w 

wykonaniu klasy IV.

Zdjęcie dolne '
„Kot i kotka" Czajkow

skiego w wykonaniu Kali
ny Dunin-Michałowskiej i 
Jurka Wojtkowiaka.

CZ. KUCHARSKI
Foto — GRABOWSKI

»Nasze Słowo«
organ Towarzystwa

Ukraińskiego
W miesiącu lipcu br. uka

że się w języku ukraińskim 
nr 2 i 3 tygodnika „Nasze 
Słowo" — organu Zarządu 
Głównego Ukraińskiego To
warzystwa Społeczno-Kultu
ralnego w Polsce. Zamówie
nia i wpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe oraz listonosze w 
terminie do dnia 10 każdego 
miesiąca. Cena 1 egzempla
rza wynosi 50 groszy. Warun 
ki prenumeraty: kwartalnie 
zł 6,50, półrocznie zł 13,—, 
rocznie zł 26,—.

Prenumeratę na IV kwar
tał 1956 r. przyjmują urzędy 
pocztowe i listonosze od 10 
sierpnia do 10 września br.

Czytelnicy, którzy chcieliby 
otrzymać numery wydane w 
lipcu, sierpniu i wrześniu br. 
jak również nr 1 wydany w 
czerwcu br. winni zwrócić 
się listownie na adres redak
cji „Nasze 3łowo", Warsza
wa, ul. Wiejska 14, przesy
łając należność w znaczkach 
pocztowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią 
w Koszalinie — Okrzei 7 na po 
clobne. Wiadomość: Koszalin. Ja 
błoński. G—278-1
SAMOCHÓD „Ifa 8" względnie 
„Simca-8“ pilnie kupię. Zgło
szenia: inż. Kubicki. Ustka, Koś 
ciuszki 1. Gp—279 1
SKUTER włoski „Lambretta" 
nledotarty sprzedam. Ustronie 
Morskie, Wojska Tulskiego 15.

G—280-1

Głos Koszaliński or ■ - Komitetu Wojewódzkiego P Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium w składzie: Ignacy Wlrskl (Red. Nacz), Tadeusz Baryłko (zca Nacz Redl An.
drze] Czechowicz (sekr. red.). Marian Rebelka (sekr. red.). Lesław Gnoi. Henryk Zieliński. Redakcja - Koszalin, ul. AlfredaLampe 20. Telefony: centrala 431. Sekretariat Redakcii - 435 Re. 
Hektor Naczelny - 7i«. Oddział w Słupsku — ul. Niedziałkowskiego 1, teł. M-9«. Admlnistracjat Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20. II p.. teł 38-58. 22 91 Ggłoazenta - Biuro Oeloszeó RSW Prasa" 
Koszalin. "" Alfreda Lampe 20. lei. 774. Wpłaty na prenumerata occztową przyjmują urzędy pocztowe 1 listonosze. Tłoczono KZG w Koszalinie. Pan gazet, sn a. vu kl fnr„J ;tj x „ pm " ’ '
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(Korespondencja własna z Londynu)
SPORT

Z teki satyry

miejskie, wypożyczające pie
niądze na budowę mieszkań 
i domków, wyznaczą tak wiel 
kie czynsze w budowanych 
przez siebie domach, iż wie
lu robotników nie będzie w 
stanie ich płacić. Czynsze w 
nowych mieszkaniach robot
niczych wynoszą częstokroć 
dwa do trzech funtów szter- 
lingów tygodniowo, a, nawet 
więcej, nodczas gdy przecięt
ny zarobek robotnika wyno
si 8—10 funtów tygodniowo.

Zezwalając na bezustanny 
wzrost cen, rząd dąży rów
nocześnie do generalnego za
mrożenia płac. Argumentuje 
to tym. że dalszy wzrost nłac 
grozi kryzysem i wypiera 
Wielką Brytanie z rynków 
eksportowych. Również dy
rekcje prywatnych zakładów 
przemvsłowych odrzucają 
wszelkie żądania robotników 
w sprawie podwyżki płac. 
Nie tvlkn nie chca one na 
ten temat prowadzić rozmów, 
ale w datszym ciągu doko
nują redukcji pracowników.

Dyrekcja „British Motor 
Corporation" uzasadnia ma
sowe zwolnienia robotników 
i skracanie tygodnia robocze 
go rzekomą koniecznością o- 
praniczen'a produkcti w wy
niku snadkn zapotrzebowania 
na rynku. Wbrew tvm twier
dzeniom koresnondent ..Bir
mingham Post" stwierdza, 
że i w tym wynadku poważ
ną role odegrała automatv- 
racta. wprowadzana w wielu 
zakładach przemysłowych 
Anglii, nrzede wszystkim w 
przemyśle samochodowym.

T EN problem leżał też u 
• nodstaw długiej walki 

robotników ..Standard Mo
tor Corporation" w Coven- 
try. Dyrekcja zakładów zde
cydowała się wydać 4 milio
ny funtów na reorganizację 
fabryki traktorów i wprowa
dzenie w niej automatyczne
go procesu nrodukeii. W to
ku reorganizacii. która obli
czona była na kilka miesięcy, 
miano zwolnić 4000 robotni
ków. Alec Dick, dyrektor 
..Standard Motor", oświad
czył z brutalną szczerością, 
że n'e no to wydaie 4 milio
ny funtów, bv zatrudniać te 
sama ilość robotników. Ale 
robotnicy sadzili co innego. 
11 000 r«botn’ków przystąpiło 
do straiku, który trwał trzy 
tygodnie.

Wspomniana na wstępie

akcja „British Motor Corpo
ration" spowodowała rów
nież poważne zaniepokojenie 
w kołach związkowych. W 
jednym z oddziałów BMC — 
3 tys. robotników odpowie
działo na decyzję dyrekcji 
natychmiastowym strajkiem. 
Na zebraniach związkowych 
w Birmingham podjęto u- 
chwały domagające się ogło
szenia oficjalnego strajku 
przez kierownictwo związ
kowe. Ponadto komitet wy
konawczy TUO w rejonie 
Midlands ogłosił oświadcze
nie wyrażające głębokie za
niepokojenie rezultatami po
lityki rządu na odcinku za
trudnienia 1 płac. Najwięk
szy z brytyjskich związków 
zawodowych — związek ko
lejarzy — oraz konferencja 
Krajowego Związku Górni
ków postanowiły domagać 
się również podwyżki płac. 
„Liverpool Post" nazwał to 
„zapowiedzią fiaska nowej 
polityki Edena — Macmil- 
lana".
Uf IĘKSZOSC ludzi źyją- 
■■ cych z pracy rąk jest 

w stanie podołać podstawo
wym trudnościom życia co
dziennego. Jednakże perspek 
tywy nie są różowe. Produk
cja przemysłowa weszła w 
okres stagnacji i spadła po
niżej poziomu z ostatniego 
roku. Chociaż eksport bry
tyjski utrzymuje się jeszcze 
na wysokim poziomie, napo
tyka on iednak na coraz wię 
ksze trudności z powodu a- 
merykańskiej, niemieckiej i 
japońskiej konkurencji. Au
stralia ogłosiła niedawno no
we ograniczenia Importowe, 
które poważnie godzą w han
del zagraniczny Anglii. Ni
gdy jeszcze przed rządem 
angielskim nie stała lak o- 
stro sprawa przełamania na
rzucanych przez Waszyngton 
ograniczeń w eksnorcie do 
krajów socjalistycznych, 
gdzie istnieje jeszcze szeroki 
rynek dla angielskich towa
rów przemysłowych.

OD czasu ostatniej wojny
Wielka Brytania, ze 

względu na szczególne oko
liczności. osiągnęła pełne za 
trudnienie. Obecnie robotni
cy zmuszeni są do walki o 
utrzymanie pracy. Będą wal
czyli z całą siłą, nie chcąc 
dopuścić do powrotu czasów 
nrzedwojennvch, kiedy to w 
Wielkiej Brytanii rzadko kie' 
dy bvło mniej niż 2 miliony 
bezrobotnych.

CYRIL CLAYDON

Zawody pływackie
w Kołobrzegu

Po raz pierwszy w Koło
brzegu odbędą się zawody ply 
wackie. Inicjatywę ich zorga
nizowania podjęła rada po
wiatowa LZS, która 29 lipca 
br. przeprowadzi mistrzostwa 
powiatowe w pływaniu dla 
członków swego zrzeszenia.

Impreza ta odbędzie się na 
jeziorze w Trzynce. Początek 
o godz. 10.

Prawo startu w mistrzo
stwach mają członkowie LZS 
posiadający legitymacje z o- 
płaconymi składkami. Zgło
szenia indywidualne i zbioro 
we przyjmuje rada powiato
wa do dnia 27 bm.

Program zawodów przewi 
duje start kobiet i mężczyzn 
na dystansach 100 i 200 m 
stylem dowolnym.

Trzeba zaznaczyć, że będą 
to pierwsze mistrzostwa pły
wackie zrzeszenia LZS pow. 
kołobrzeskiego. Przypuszcza-

Gościnny występ 
»Polonii« Bytom

w Złocieńcu
Przebywająca w Zlocleńcu na 

zgrupowaniu treningowym dru- 
tyna piłkarska bytomskiej Po
lonii (II liga) rozegrała towarzy
skie spotkanie z tamtejszym 
Włókniarzem. Ligowcy nie wy
silając się zbytnio wygrali spot
kanie 10:0 (4:0).

Gwardia pokonała 
101 -ligowców 

ze Zduńskiei Woli
Koszalińska Gwardia rozegra

ła wczoraj towarzyskie spotka
nie piłkarskie z Włókniarzem 
Zduńska Wola, rozstrzygając go 
na swoją korzyść 3:1 (2:0). Zwy 
clęstwo gospodarzy jest w peł
ni zasłużone. Do przerwy ko- 
szallnlanie uzyskali znaczna 
przewagę w polu. Mecz do 
przerwy był szybki, ale nie 
stał na najlepszym poziomie. O- 
ble drużyny grały składnie w 
polu, ale ich piątki ofensywne 
gubiły się w akcjach podbram
kowych.

Po przerwie obraz gry uległ 
zmianie. Do głosu dochodzą po
czątkowo goście 1 po kllkuna- 
stominutowej przewadze zdoby
wają, bramkę. Gwardziści nie 
pozostają dłużni; przedostają się 
często pod bramkę przeciwni
ka 1 ustalają wynik na 3:1.

my. że i inne kola pójdą śla
dami działaczy z Kołobrzegu 
i zorganizują w niedługim 
czasie podobne zawody.

Darrigade 
odzyskał 

koszulkę leadera
Andre Darrigade, czołowy leo- 

larz zespołu Francji, ponownie 
zdobył żółtą koszulkę leadera 
Tour de France, zajmując w po
niedziałek trzecie miejsce na me 
cle XI e*apu z Bayonne do P»u. 
Trudny 255-km etap biegnący 
przez Plrene-je z Bayonne do 
Pau wygrał De Fillppis (Wio

chy) w czasie 6:35.57.

Turniej tenisowy 
w Pradze

W drugim dniu międzynaro
dowego turnieju tenisowegb Ll- 
cls pokonał Czechosłowaka Me- 
clara 6:2, 6:3, 6:3, a Skoneckl 
wygrał z Sasklem (CSR) 6:2, 7:5, 
6:2.

Kapała zwycięża finalistę 
żużlowych mistrzostw świata

Dawno już nie oglądali wroc
ławianie tak emocjonującego 1 
stojącego na wysokim poziomie 
meczu żużlowego — jak rozegra
ny 16 bm. na stadionie olimpij
skim międzynarodowym indywi
dualny turniej żużlowy o puchar 
Prezydium Woj. RN. w którym 
oprócz zawodników polskich 
startowali również doskonali 
żużlowcy szwedzcy z Eiiksso- 
nem na czele.

Zwycięzcą turnieju został wro
cławianin Kupczyński, który w 
czasie wszystkich swych wyści
gów wykapał bardzo dobrą i 
równą formę.

Największy sukces z zawodni
ków polskich odniósł w dziewią
tym wyścigu Kapała, który star 
tując wspólnie z doskonałą parą 
Eriksson — Soermander zajął 
drugie miejsce za Socrmanoc- 
rem, zwyciężając finalistę mi
strzostw świata Erlkssona.

Wyniki: 1. Kupczyński — 11

Porażka żużlowców
w Finlandii

W międzypaństwowym 
meczu żużlowym rozetka
nym 16 bm. w Helsinkach 
reprezentanci Polski doznaii 
porażki, przegrywając z 
Finlandią 46:59.

Na zdjęclm w pierwszym 
dniu eliminacji lekkoatletycz
nych Rut w rzucie młotem o* 
siągnął 60,53 m.

(Fot. CAF)

pkt., 2. Eriksson (Szwecja) — 
10 pkt., 3. Soermander (Szwecja) 
— 0 pkt., 4. Szwendrowskl — • 
punktów.

Piłkarze ZW ZMP 
przegrywają 

z Bydgoszczą 
Drużyna piłkarska Zarządu

Wojewódzkiego ZMP w Kosza
linie rozegrała w niedzielę 

swój ostatni 
mecz eliminacyj
ny przed sparta
kiadą centralną 
aparatu ZMP-ow 
sklego. Mecz od
był się w Karli
nie. Przeciwni
kiem koszallntan 
był zespół ZW 
ZMP z Bydgosz
czy.

Spotkanie zakończyło się wy
sokim zwycięstwem gości w sto 
sunku 6:1 (4:1). Jedyną bramkę 
dla gospodarzy zdobył Skotnic
ki. W drużynie pokonanej na 
wyróżnienie zasłużył także Mu
sielak.

Tak więc piłkarze koszalińscy 
nie zakwalifikwali się do puli 
finałowej. Niedzielny mecz był 
ich czwartym z kolei spotka
niem zakończonym niepowodze
niem. Przegrali oni uprzednio z 
Gdańskiem, Szczeclnem 1 Poz
naniem.

Lech Konopiński

Tajemnice
Słyszałem dość często od wielu jut osób. 
Ze człowiek kowalem swojego jest losu. — 
Gdy zrobię coś dobrze, gdy czasem zawinię, 
To wiem, ie to wpływ ma na moją opinię. 
Lecz nie wiem niestety, choć nad tym wciąż myślę, 
Dlaczego opinie poufne są ściśle???

Nie lubię spraw tajnych, więc takie się smucę. 
Gdy myślę o latach spędzonych w nauce.
Bo droga nauki jest dziwna i kręta — 
Nauka zna głównie zjawiska w procentach! 
Ja jednak sip pytam ze smutkiem i troską — 
Czy liczby są sprawą wyłącznie GUS-owską???

Gdy idę przez miasto, to często spotykam 
Ten zestaw — kolumna, tympanon, attyka... 
Widocznie od drogi ważniejsza jest ścieżka — 
Ktoś woli kolumnę niż nowych pięć mieszkań!, 
Tak trudno czasami zrozumieć ten zbytek — 
Dla kogo właściwie pracuje architekt???

Nie pomnę doprawdy, jak wiele już razy 
Zwiedziłem w tym rokn tekstylny magazyn. 
Ubrania są ładne. To prawda. Nie przeczę, 
Lecz jakoś wejść nie chcą na ciało człowiecze... 
Kto tutaj zawinił??? Czy dowiem się? — Znów niel 
Nasz przemysł te sprawy traktuje poufnie!

Wciąż patrzę na tajne, poufne zjawiska. 
/ serce mnie boli. I w dołku mnie ściska. 
Pośrodku spraw życia zbłąkany jak w ciemni. 
Spotykam tak wiele przeróżnych tajemnic. 
/ nie wiem niestety, w czym leży geneza. 
Ze życie jest dla mnie zamknięte jak Sezamtf!

Po długiej gonitwie za ochmistrza 
zbrojnymi, którzy co do jednego gard
łem opłacili podniesienie ręki na księcia, 
drużyna Bogusława wyjechała na trakt. 
Książę z żywością opowiadał Krzyszto
fowi Polińskiemu o starciu z Hansem 
z Maszewa. Nie ustępował pola i do
brze się trzeba było namęczyć, aby miecz 
dobrał mu się do skóry.

— Widziałem — potwierdził Polińskl. 
— Odważny z niego rycerz, takiego to 
i żal zabijać, choć złej sprawy broni.

— Zasłużył na fol — uciął książę roz
mowę.

W poprzek żółtego pasa piaszczystej 
drogi ktoś leżał. Trącili końskie brzu
chy ostrogami I podjechali bliżej. Bogu
sław poznał matkę. Jednym susem zna
lazł się przy niej, odwrócił twarzą do 
góry: spojrzały nań puste, odarte z cia
ła oczodoły...

Wtedy w nim coś się załamało. Przy
warł wargami do pozleplanych krwią 
i piaskiem włosów i zaniósł się niepo
wstrzymanym łkaniem.

ROZDZIAŁ PIĄTY

Przejmujący świst — I strzała wbiła 
się w drzewo na głębokość dłoni. Spe
cjalna szachownica, umieszczona na ro
słym dębie, drgnęła, . a lotki tkwiących 
już w niej pocisków zakołysaly się. Elek
tor wyprostował plecy. Wtedy herold, 
jakby czekając na to, zatrąbił hejnał 
i wyrecytował Jednym tchem.

— Jego szlachetność książę Albrecht 
Achilles, elektor brandenburski, raczył

Ceny, płace i automatyzacja
Dyrekcja „British Mo

tor Corporation", pro
dukującej znane na 

całym świecie- samochody 
marki „Austin", „Morris", 
„Riley" i inne, ogłosiła nie
dawno, że na ogólną liczbą 
55 tys. robotników 6 tys. zo
stanie natychmiast zwolnio
nych z pracy z odprawą w 
wysokości tygodniowego za
robku — zamiast normalne
go wymówienia. W tym sa
mym dniu przerwane zosta
ły rokowania między dyrek
cją zakładów-„Standard Mo
tor Corporation" w Coven- 
try a przywódcami 9 związ
ków zawodowych w sprawie 
dalszego skrócenia tygodnia 
roboczego i zatrzymania w 
pracy 2400 robotników, któ
rych redukcję w związku 
z automatyzacją zakładów i 
spadkiem zamówień zapowie 
dziano przed kilku tygodnia
mi. Firma „Rover Motor Cor 
poration" w Birmingham 
wprowadziła czterodniowy 
tydzień roboczv dla około 
tysiąca robotników.

„Brytyjski przemysł samo
chodowy — stwierdziła ame
rykańska agencja „United 
Press" — stanął w obliczu 
pierwszego realnego zagro
żenia stanu pełnego zatrud
nienia od chwili zakończenia 
wojny". Trudności w dzie
dzinie zatrudnienia dają się 
odczuć również w gąłęziach 
przemysłu pokrewnych prze
mysłowi samochodowemu.

Ograniczanie stanu zatru
dnienia w fabrykach angiel
skich nie godzi, rzecz jasna, 
w zyski monopoli. Utrudnia 
jedynie sytuację angielskich 
mas pracujących, która i tak 
pogorszyła się w związku ze 
wzrostem cen artykułów 
pierwszej potrzeby. Chleb, 
mleko, masło, papierosy, wę
giel poważnie podrożały w 
ostatnich czasach. Nawet we 
dług oficjalnego wskaźnika 
cen — koszty utrzymania w 
Wielkiej Brytanii wzrosły w 
ciągu ostatnich czterech mie 
sięcy o 3 proc.

M IELEPIEJ przedstawia 
■ ’ się sytuacja w dziedzi
nie budownictwa mieszka
niowego. Budowa mieszkań 
dla robotników została prak
tycznie zahamowana, wzro
sły czynsze. Rząd podniósł 
wysokość odsetek płaconych 
od pożyczek na budownictwo 
mieszkaniowe o dalsze 5 pro
cent. Oznacza to, że rady

po raz dwudziesty czwarty wysłać do ce
lu niechybną strzałę!

Albrecht potem jednym ruchem nacią
ga! cięciwę kuszy i mierzy! znowu. Po
wtarzał się ten ceremoniał codziennie ra
no 64 razy. Gdy już w każdym polu sza 
chownicy tkwił grot, Albrecht rzucał 
sługom kuszę, przeciągał się aż kości 
trzeszczały i szedł spożyć obtity posiłek. 
Swoje sześćdziesiąt krzyżyków dźwigał 
na potężnych barkach z lekkością mło
dzieniaszka; oko nie straciło bystrości, 
a mięśnie były nadal prężne, zahartowa
ne trudami.

Zwykle dworzanie przyglądali się po
rannym ćwiczeniom brodatego księcia, 
który stalowa cięciwę kuszy naciągał bez 
pomocy windy. Dziś jednak wyraził sta
nowczo życzenie, aby nikt nie śmiał mu 
przeszkadzać. Zabawiając się bowiem 
ową strzelaniną, władca Marchii Bran
denburskiej zwykł rozmyślać o sprawach 
państwowych, a nierzadko podejmował 
wtedy brzemienne w skutki decyzje. Dziś 
na przykład wysłuchać miał relacji po
selstwa, przed miesiącem wysłanego na 
dwór Zofii Okrutnej.

Do ogrodu zamkowego wniesiono Już 
wygodne krzesła; na jednym siadł prałat 
Marinus w podróżnym płaszczu, na dru
gie zwalił się ciężko Dietrich von Bar- 
kau. Obaj byli zakłopotani — ksiądz 
prałat marszczył krzaczaste brwi i przy
gryzał wydatną dolną wargę, Jego to
warzysz tarł czoło okrytą rudym wło
sem pięścią. A tu w dodatku Albrecht nie 
odpowiedział na powitanie; puścił cięci
wę, a herold podał natychmiast wszem 
wobec do wiadomości, że trzydziesta

czwarta niechybna strzała dopadła celu. 
Zapowiadało się całkiem źle, książę ra
czył ich nie dostrzegać.

Spojrzeli po sobie i prałat postanowił 
pierwszy przerwać milczenie.

— Bóg pozwolił nam ujść z życiem, 
panie. Zbrojne bandy przeciągają Pomo
rzem wzdłuż i wszerz...

Dietrichowi nie spodobał się tak o- 
gledny wstęp; elektor nie cierpiał kunk
tatorstwa. wołał choćby złą, ale prawdę. 
Rycerz wiec przytrzymał prałata za rę
kaw i rzeki bez ogródek:

— Zle. książę. Bogusław wrócił z Pol
ski. Zebrał wojsko. Wypędził matkę 
z Darłowa.

HeroM zapowiedział czterdziesta strza
łę. Albrecht, nie przerywaiąc strzelec
kich czynności, zaczął pytać:

— Co z księżną Zofią?
— Okrutnie uśmiercona — odpowie

dział głębokim basem von Barkau.
— Nasz drogi przyjaciel Hans z Ma

szewa?
— Ublt Bogusławową dłonią.
— Berndt Molzan?
— Przeszedł na stronę pomorskiego 

księcia wraz z drużyną.
Błysnęła trąbka herolda, który odchy

lił głowę do tyłu I lewą dłonią ujął się 
pod bok. Hejnał.

—- Jego szlachetność książę Albrecht 
Achilles raczył...

— Panie mój. ale fo nłe Jest najstrasz- 
nlelsze! — zdobył się na odwagę ksiądz 
prałat.

Świst strzały, głuche uderzenie w sza
chownicę.

— W Stargardzie stany pomorskie 
złożyły hołd Bogusławowi...

— Mów dalej! — rozkazał elektor, — 
Wszystko Chcę wiedzieć!

(c. d. n.)


